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Autonomia, plebiscyt lub... wojna! 


Te trzy ewentualności przewiduje Henlein dla rozwiązania kwestii sudeckiej 


wódz miemców czeskich twierdzi, że 98 procent wypo- 
wiecziałobyv się za przyłączeniem do Trzeciej Rzeszy 


LONDYN, 26 maja. (PAT). — | nione i rząd 
„Daily | dać będzie 


Znany sprawozdawca 


centralny posia- 
władzę nad tymi 


Mait“ Ward Price. który bawi; wszystkimi sprawami, jakie ob- 


obecnie w Czechosłowacji, uzy- 
skał wywiad z HENLEINEM, 
który oświadczył m. in.: 

„Najpóźniej do jesieni musi 
być znalezione rozwiązanie dla 
kwestii sudeckiej w Czechosło- 
wacji. Fernienty polityczne, roz 
wijające się w Czechosłowacji 
zatruwają całą sytuację środka 
wej Europy. Gdyby ten stan fer 
mentu miał trwać dalej, to nie- 
długo doprowadziłby on do woj 
ny. 

Padejmuję najwyższy wysi- 
łek, aby droga bezpośrednich 
rokowań z rządem czeskim do- 
prowadzić do porozumienia. — 
Byłoby dziś jeszeze przedwczes 
nym oświadczyć, że mam dużo 
nadziei : na powodzenie roz- 
mów, jakie rozpoczęły się mię- 
dzy mną i premierem czeskim. 
Zdecydowany jestem uczynić 
wszystko, aby nigdy nie zasłu- 
żyć na zarzut, że nie dołożyłem 
najlepszych starań. 


Proponuję Czechom flojalne 


współdziałanie ludności nie- 
mieckiej w tym szmemie zbu- 
itowanym 


NA PODSTAWIE AUTONOMT 
LOKALNEJ NA TYCH OBSZA- 
RACH, GDZIE W 

LUDNOŚCI JEST RASY NIE- 


MIECKIEJ. 
O ile to zostanie przyznane, 
obecne granice narodowe Cze- 
chosłowacji pozostamą miezmie- 


chodzą całe społeczeństwo jako 
wspólnotę. Autonomiczny ©b- 
szar sudecki składałby się z nie 
przerwanego prawie pasa ziemi 
wzdłuż granic republiki czecho 
słowackiej w niektórych miej- 
scach głębokości 80 km., jak 
również z jednej -lub - dwuch 
wvsp językowych wewnątrz za- 
ciodniej części Czechosłowa- 
cji. 

Propozycja moja polega na 
tym, aby lokalna autonomia 
niemiecka osiągnięta została 
głównie przez przywrócenie 
gminom i okręgom ich upraw- 
nienia, które stopniowo zostały 
im zabrane. Dotyczy to oświa- 


ty. świadczeń publicznych, po- 
licji i wszystkich spraw o ma 
czeniu lokalnym, podczas gdy 
sprawy zagraniczne i także kwe 
stie. które dotyczą całej repu- 
bliki w dalszym ciągu decydo- 
wane byłyby w Pradze. Rząd 
centralny  posiadałby departa- 
menty reprezentujące rozmaite 
mniejszości narodowe w Cze- 
chosłowacji, aby tym mniejszoś 
ciom w ramach ich urzędów 
centralnych umożliwić doglą- 
damie swych własnych intere- 
sów. Przyjmując tego rodzaju 
rozwiązanie, rząd czeski zape- 
wniłby sobie pozostanie nien- 
ców sudeckich, jako obywateli 
w obrębie republiki czechosło- 
wackiej. 


O iieby te rorwiązanie zosta- 


ło odrzucone, zmuszeni będzie-| go może 


my nalegać na inne, a wówczas 

nalegać będziemy na 

ODBYCIE PLEBISCYTU POD 

OBCĄ KONTROLĄ DLA ZA- 

PEWNIENIA WOLNEGO GŁO 
SOWANITA. 

Pytanie, jakie byłoby wów- 
czas niemcom sudeckim posta- 
wione, brzmiałoby następująco: 
„Czy pragniesz być obywatelem 
Czechosłowacji. czy też Nie- 
miec?*. Rezultatem byłoby 98 
proc. głosów na rzecz połącze 
nia się z Niemcami (!). 

im rozwiązaniem zagad 
nienia, jeszcze prostszym, by- 
łoby, że o ile represje czeskie 


«o dnia 
ZMUSIĆ RZĄD NIEMIECKI DO 
BEZPOŚREDNIEJ AKCJI, KTÓ 
RABY NIEMCÓW SUDECEKICH 
PRZYŁĄCZYŁA DO GRANIC 
RZESZY. 

Rząd czeski stale się zwraca 
to mnie. abym zachował umiar 
kowanie. Utrzymałem niemców 
sudeckich w spokoju w czasie 
przeprowadzania Auschlussu, 
utrzymałem ich w spokoju w 
toku obecnych wyborów mmni- 
| eypalnych, a nawet ntrzymałen 
ich w spokoju pod nadzorem 
prowokacji, której wynikiem 
był wczorajszy pogrzeb. Ale nie 
mogę ograniczyć się do tego, a- 


wobec niemców sudeckich będą| by moim zwolennikom narz 


trwały, reakcja ich i świadomość 
ich prześladowania narodowe- 


Niemcy domagają sie od Czech 


zwolnienia powołanych pod broń rezerwistów 


BERLIN, 26 maja. (PAT). — 
Wywiad Henleina z Ward Pri- 
cem opublikowany został przez 
niemieckie biuro informacyjne. 
Kompetentne koła niemieckie 
przywiązują do wywiadu Hen- 
leina dużą wagę, stwierdzając. 
że HENLEIN JEST RZECZY- 
WIŚCIE UPOWAŻNIONYM 
WYKRŁADNIRIEM DĄŻEŃ I 0- 
PINII NIEMCÓW SUDECKICH 


i do słów jego należy przywią-| między ludźmi nzajeżnionymi 


wzywać najwieksze znaczenie. 


W niemieckich kołach polity 
cznych ana jest KO- 
NIECZNOŚĆ ZWOLNIENIA PQ 
WOŁANYCH REZERWISTÓW. 


„Diplomatisch Politische Kor 


rzeczowych 
rokowań! Bagnetami najtrud- 
niej jest wymusić porozumienie 


od wzajemnego współżycia. 


Jako moment charakterysty- 
czny zwraca przy tym uwagę, 
że dzisiejszy „Voelkischer Beo- 
Lachter*, uchodzący za organ 
urzędowy, wzywa mocarstwa, 
aby możliwie szybko wysłały 
zaufanych obserwatorów na fe- 
rytoria zamiezkałe przez niem- 
ców sudeckich, celem zorien(o- 
wania się na podstawie włas- 
nych spostrzeżeń o groźbie nit- 
bezpieczeństwa. 


cać tylko dyscyplinę. G 
CZESI MUSZĄ ZROZUMIEĆ 
KONIECZNOŚĆ POCZYNIENIA 
SZEROKICH KONCESJI. 
Czechosłowacja nie jest jed- 
nolitym państwem narodowynk, 
lecz państwem  skonstruowa- 
nym z szeregu narodowości. 
Oświadczyłem premierowi He 
dży, że nie mogę się zgodzić na 


| żadne rozwiązanie powierzchow 


ne. Domagamy się radykalnej 
i głęboko sięgającej opinii rewi- 
zji całej konstytucji czech«'Sło- 
wackiej i nie zadowolimy się 
żadnymi projektami na papie- 
rze, dopóki nie okażą się one 
skuteczne w przeprowadzeniu, 

PRAGA, 26. 5. (PAT). Wywiad 
Ward Pricea z Henleinem w 
„Daily Mail“ NIE UKAZAŁ SIĘ 
W. PRASIE TUTEJSZEJ, 


Samoloty niemieckie nad Czechami 


Przedstawiciel Foreign Office w Berlinie i Pradze 
Anglia podjęła niemiecką koncepcję w sprawie wysłania obserwatorów na obszary sudeckie 


PRAGA, 26. 5. (PAT). Czeska 
agencja telegraficzna donosi, że 
w czasie od 20 do 25 maja wyda 
rzyły się liczne wypadki przela- 
tywania samolotów niemieckich 
przez granicę częchosłowacką. 

W ciągu 5 dni władze czeskie 
zanotowały 17 niemieckich samo 
lotów wojskowych, które latały 
nad terytorium czeskim i 16 sa: 
molotów lecących nad granicą 
czesko - niemiecką. 

M. in. 25 b. m. zauważono nie- 
miecki samolot wojskowy nad 
Pilznem. tj. 80 kim. od granicy 
czesko - niemieckiej. 

Komunikat agencji czeskiej 
wymienia miejscowości, gdzie 
zauwążono niemieckie samolo- 
ty, typ maszyn (bombowce i po- 
ścigowce) oraz znaki rozpoznaw 
cze na skrzydłach. 


LONDYN, 26. 5. (PAT). Szef 


Foreign Office Strang odleciał tuacji i zreferowania swych wra | już rząd brytyjski zaangażował. 


dziś rano do Berlina i Pragi. 


żeń w Londynie, dokąd powró- | Niektórzy członkowie rządu za- 


Do wyjazdu Stranga przywią cić ma w przyszłą środę przed |uważyli, że lepiej byłoby dełego- 
zywane jest w kołach  poinfor-|następnym posiedzeniem gabine 
fu 


mowanych duże znaczenie. 


W kołach oficjalnych zapew-, 
zadaniem | 


niają, że jedynym 
Stranga jest nawiązanie bezpo- 
średniego kontaktu z ambasado 
rem Hendersonem w Berlinie, 
oraz posłem brytyjskim w Pra- 


(dze i że Strang nie spotka się ani 


w Berlinie, ani w Pradze z żad- 
nymi przedstawiciełami odnoś- 
nych rządów. 


LONDYN. 26. 5. (PAT). Spra- 
wa wysłania grupy obserwato- 


rów brytyjskich na obszar za- 


mieszkały przez niemców sudec- 
kich jest w dalszym ciągu aktu- 


alna, a między zainteresowany- 


mi rządami toczą się w tej kwe- 
stii rokowania. 

Gabinet brytyjski rozważał w 
środę tę sprawę i na ogół wśród 


Należy przypuszczać jednak, | członków gabinetu nie było du- 


że 


Strang konferować hędzie żo chęci, aby pomysł ten zreali- 


również z kompetentnymi czyn- | zować. Niektórzy członkowie ga- 
nikami rządowymi. Możliwe jest|binetu wyrazić mieli zastrzeże- 
również, że Strang w towarzy- |nia, twierdząc, że wysłanie na 
stwie attache wojskowego posel obszary sudeckie obserwatorów 


stwa brytyjskiego w Pradze uda brytyjskich angażuje rząd bry- 
celem tyjski jeszcze ściślej w sprawę 
wydziału centralnej Europy w przekonania się na miejscu 0 sy-'losów Czechosłowacji, niż sie 


się na obszar sudecki, 


waé do tej komisji 
rów zagranicznych z urzędów 
brytyjskich, 
seu, jak np. attache wojskowego 


obserwato- 
będących na miej- 


w Pradze itd., niż formować spe 
cjalne komisje, 

Poseł czechosłowacki w Lon- 
dynie Masaryk odleciał dziś ra- 


ino samolotem do Pragi, zabiera 
jąc ze sobą brytyjskie sugestie 


co do wysłania obserwatorów na 
obszar sudecki. 


Ambasador Henderson miał w 
tej sprawie rozmowę w Berlinie 
z sekretarzem stanu „Auswaer- 
tiges Amt“ Weiszackerem, a lord 
Halifax omawiał ten projekt z 
ambasadorem Direksenem. 

Rząd niemiecki przychylnie 
odnosi się do tej propozycji, któ 
ra pochodzi właściwie ze źródeł 


niemieckich. Po raz pierwszy po 
mysł wysłania takiej komisji po 
ruszony był przez dyplomatycz- 
nego  sprawozdawcę -,.Voelki- 
scher Beobachter* w Berlinie w 
ubiegłą niedziele. 


PRAGA, 26. 5. (PAT), Ostatni 
numer dziennika ustaw ogła- 
sza długi spis stref, nad którymi 
zakazany jest przelot samolo- 
tów. Strefy te leżą przeważnie 
na pograniczu, lecz jest wiele o- 
kręgów w głębi państwa. zaka- 
zanych dla przelotów  samolo- 
tów, z wyjątkiem wojskowych. 
policyjnych i celnych. Samoloty. 
które nic zastosują się do tego 
zakazu, hędą wzywane do lądo- 
wania za pomocą sygnałów, w 
wypadku nieusłuchania sygna- 
łów samoloty zmuszane będą do 


lądowania prey nżyciu wszelkich 
hędących w rozporządzeniu 
środków. 
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Uchwały OQzonu muszą napa 
wać optymizmem każdego oby- 
watela. Przyszły one w samą 
porę. Ta jedna kołumna rezolu- 
cji Ubozu Zjednoczenia Narodo 
wego obok trzech kolumn wie- 
ci z Czechosłowacji dowodzi, 
ile różowego spojrzenia w przy 
szłość mają prowodyvrzy. któ 
rzy w najgorętszej chwili zasie- 
dli do stołu i napisali rezolucje, 
obejmujące różne dziedziny ży- 
cia w kraju. 


Depesze donosiły o mobiliza- 
cji dwóch roczników w Czecho 
słowacji, o nieustannych wal- 
kach wewnętrznych, © koncen- 
tracji wojsk niemieckich na 
granicy czeskiej. Jednocześnie 
komunikowańo o dwukrotnej 
interwencji posła angielskiego 
w Berlinie, PAT. z opóźnieniem 
przynosił wiadomośti © reak- 
cji opinii angielskiej. Tegoż 
, dnia ogłoszony został komuni- 
kat o demarche rządu polskie- 
go z powodu koncentracji 
wojsk czeskich na pograniczu 
polskim. Przerwał wywczasy 
lord Halifax. Rząd czechosło- 
wacki obraduje w permanencji. 
Prasa niemiecka alarmuje i gro 
7i. Czasem wydaje się, że chło- 
dne dni majowe nie różnią się 
niczym od gorących dal sierp- 
niewych roku 1914. i 

Uchwalać, obradować, ©ma- 
wiać, wygłaszać referaty, stwa: 
rzać nowe terminy „zagadnie- 
niowości*, zgłaszać się „dyspo- 
zycyjmie”* należy do przejawów 
niezwykłego spokoju, skrajne- 
go optymizmu. Ta jedna ko- 
lumna swojskich rezolucji 
brzmi jakoś dziwnie, domowa 
i sielankowe na tle dziejowych 
wypadków. 

Być może, naprężenie chwiło 
wo minie, ale każdy odczuwa, 
że co pewien okres nastąpi po- 
v racająca fala niepokojów, pły 
nących z Europy środkowej. 
Dwudziestego dziewiątego ma- 
Ja, piątego i dwimastego czerw. 
ca odbywać się będą jeszcze wy 
bory komunalne w Czechosło- 
wacji. Krążą sensacyjne pogło- 
ski o zamiarze przez Henleina 
zwołania specjalnej rady naro- 
dowej, któraby już pełniła fumk 
cje rządu sudeckiego. 

Naczelny publicysta „Kurie 
ra Warszawskiego” Stanisław 
Stroński zadaje ostrożnie sze: 
reg pytań w artykule p. tyt. 
„Jasna polityka Polski“, pod- 
kreślając, że „Sprawą najistot- 
niejszą w tej chwili t trzymaja- 
cą w napięciu uwagę świata 
iest niehezmieczeństwo dalszych 
naruszeń budowy Europy środ- 
kowej. Polska nie działa w tym 
względzie w odosobnieniu. gdyż 
sojusz polsko - francuski w ro- 
ku 1922 ustala współdziałanie 
własnie na rzecz obrony stanu 
rzeczy, stworzonego w ukła- 
dach pokojowych, z szczegól- 
nym uwzględnieniem spraw 
środkowo - europejskich. A nie 
zapominajmy o współdziałaniu 
disiejszym. tak jasnym, Fran 
cji z Anglią". Trudno jednak 
przewidzieć, co uczyni Polska, 

Generał Władysław Sikor- 
ski porusza problem możliwo- 
ści obronnych Czechosłowacji. 
Uwagi opinii odwróciłv się 
przeto w zupełnie inną stronę, 
niż spogląda Ozon. Tak się je- 
ilnak „złożyło, że nie można się 
wyzwolić od trybu codziennego 
działania maszynv. od „sielan- 
kowych trosk“ tym bardziej, że 
Dzom odzwierciadla kierunek 
działania czynników miarodaj- 
nych. 

„Buchmanowie” 
długo i sumiennie. 


pracowali 


każdej 
Amerykę. 


nowe, prawie że nieznane. 


chwały komisji rolnej noszą 


ślady tezy ministra Poniatow- 
skiego. 
Inaczej wyglądają tezy komi- 


sji inwestycyjnej. Ma się wraże! 


nie, że autor tych uchwał (wice 
minister Piasecki) cichaczem 
konkurował z wicepremierem, 
że ma on swój własny plan in- 
westycyjny, opracowywany w 
biurze planowania Ozonu, choć 
tezy są zapożyczone „z biura 
planowania przy wicepremie- 
rze".  Wyziera z każdej tezy 
pozie chęć. by w Polsce by- 
ło dobrze, by boteman Tzeczo- 
wo. 


Któż może e tezę, że 
„w budownictwie publicznym 
należy unikać rozwiązań ko 
sztownych i luksusowych", Do- 
tyczyć to ma również i organi- 
zacji politycznych, które powi; 


ny kosztować jaknajmniej, opie! 
rać się na składkach, a nie na 
e 
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sprzyja 
dalia żadnych przykrych objawów, 
zz A M 1 
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U-| żadnych 


dotacjach  taksnso.- 
wych. 
Nie znajdzie się obywatel w kra 
ju, który otwarcie zwalczać bę 
dzie tezę likwidacji analfabetyz 
mu. Można byłoby to jedymie 
uzupełnić żądaniem likwidacji 
amalfabetyzmu politycznego. 
Wszystkie sfery demokra- 
tvczne powtarzają w kółko ha- 
sło o „oświaty kagańcu", prze- 
ciwstawiając się dość popular- 
nym nakazom nałożenia kagań 
ca na oświatę. Są to więc tezy 
bezsporne, łączące wszystkich. 
Naszkicowany został wiel- 
ki plan inwestycyj. Nie nazwa- 
no go ani pięciolatką, ami sze- 
ściolatką, choć pewnie w biur- 
ZONE c. kobra oi PAD Pk a 


Przy schorzeniach woreczka sereo- 
wego, zastawek sercowych, mięśnia 
sercowego 1 nerwów serca, mała 
szklanką naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, stosowana rano 
na czczo, oczyszcza jelita i skntecznie 
trawieniu, nie wy- 


kaeh przy ulicy Matejki został) bojowi z ogłuszeniem na kał. 


nakreślony termin działania. 

Gdy się jednak wczytuje w 
te wszystkie tezy, wydaje «się, 
ze melodia ta jest juž znana, że 
nucono ją gdzicindziej, że od- 
śpiewano ją w innym kraju ró- 
wnież uroczyście, by pewnymi 
zarządzeniami i ustawami spd- 
raliżować moc i możność dzia- 
łania. 


Gdy dochodzi jednak do rezo 
lucji komisji narodowościowej, 
melodia, która jeszcze rozlega- 
ła się jak brzęczenie muchy, 
przeistacza się głośną fanfarę 
rapsodii węgierskiej Darany'it- 
go. Są tu stare dźwięki deklara- 
cji Koca, Powtarzają się nieuw- 
stannie hasła emigracyjne, za- 
inicjowane przez ministra 
Becka. Tylko Madagaskar zgi- 
na? gdzieś po drodze, „Ow- 
szem“ wyziera z każdego wier- 
sza. Paragrafy konstytucyjne o 
równouprawnieniu podlegają n 


RZEZI M? 42 ŁEATZERIECE YCH A D E T I O a ZA AKI DD Ka DZ |. BIŻ EL nA. TD DTI 
Premier rumuński Miron Christea 


zosfał podczas pobytu w Warszawie przyjęty przez Prezydenta Rzplitej prot. Ignacego Mościckiega 


dym kroku Wszystkie tezy 
przepojone są ideą wielkiego 
biura ekspedycyjnego, któreby 
fiachtem pośpiesznym  wyeks- 
portowało wszystkich żydów, 
oczywiście, na rachunek wywo- 
żonego. 

Są więc, jak w poprzednich 
deklarącjach prawa dla żydów, 
którzy polegli za ojczyznę. Ci 
otrzymają dostęp do wszyst- 
kich urzędów, o ile dalszy na- 
cisk „Jutra Pracy* nie przy- 
czyni się do zrewidowania pe 
glądów i w tej dziedzinie. 


I oto rozlega sle marsz wę 
gierski. „Obecny wysoki udział 
żydów w niektórych zawodach 
winien ulec redukcji, Może ona 
być osiągnięta przez wprowa- 
dzenie ogólnych przepisów pra 
wanych, dających możność selek 
cji z punktn widzenia intere- 
sów państwowych“, Znana to 
melodia, która brzmi, jab 
zgrzyt żelaza po szkle. 


Plan inwestycyjny zostaje © 
głoszony wraz z nowym ple- 
nem żydowskiej. C No. 
wym, oczywiście, jedynie w te- 
orii, a nie w praktyce"). I w 
tej dziedzinie przeto jest jakoś 
źle z odkryciem Ameryki, ze 
znalezieniem nowych dróg, szu 
kaniem natchnień we wlasnej 
konstytucji Wvpadło, korzy- 
stając z gorącej przyjaźni, za- 
ciągnąć dnehową pożyczkę „W 
hratanka*, Rezolucje napisane 
zostały po połsku, a brzmią tak 
dziwnie po węgiersku, a sły- 
chać w nich rytm madziarski. 
Dzieje się to wszystko dla wy- 
darcia wiatru z żagli przeciwni 
ka, dla umieszkodliwienią ele 
mentów skrajnych. Skutek još 
zupełnie inny. 


Ale mniejsza oto. Wystar- 
cza, że w tej chwili nie będzie 
już można pomówić przedsta: 
wicieli Ozonu © brak progra- 
mm. „Zagadmieniowość* została 
już załatwiona i spreparowana 
Węglerskim akordem rakończo 
ny został polonez programowy 


„Gazeła Polska" o kwestii żydowskiej 


powiarzają stare| mem, tym bardziej gdy przeciw 


W. „Gszecie Polskiej” ukazał 


się wczoraj artykuł p. t. „Odręb 
ność kwestii żydowskiej, jako 
jeden z całego 
nego temu tematowi. Ma to być 
rozwinięcie 13-tu tez w sprawie | ści 
żydowskiej, uchwalonych ostat 


poświęco- 


nio przez radę naczelną Ozonu. 
Artykuł ten właściwie nie wy- 
magałby specjałnej uwagi, gdy- 
by nie to, że ukazał się w piś- 
mie, uważanym zu tubę rządu 
oraz że został podpisany liter- 
kami (b. m.), które zdaje się są 

naczelne 


Po uchwałach ozomowych 
wspomniany artykuł nie może 
stanowić dla nikogo  niespo- 
dzianki ea do swej tendencji, 


natomiast musi on wraz rejt 


swym poprzednikiem wywołać 
zdziwienie pod względem uży-| dal 
tych w nim argumentów.— Nie 
są to rzeczy nowe. Znamy je 
dobrze, gdyż są one powtarza- 
ne po tysiąc razy aż do zmudze- 
nia w organach endeckich, ocn- 
crowskich itp. Nowość stanowi 
fakt, że zamieszcza je na roda br 
łamach poważny İ 

traktowany organ A poj o 
pinii polskiej. Chwiłami czło- | 
wiek przecier. 


ty Polskiej“, 


Artykuły 
bajki o niższości etyki żydow- 
skiej i o złym wpływie religii 
mojżeszowej na współżycie ży” 
dów z współobywatelami-chrze- 

janinami. — Bardzo trudno 
wdać tu się w dyskasie Ì wyka- 
zywać, że jest inaczej. Teren 
ten jest nader śliski, wymaga 
głębokiego ujęcia £ zmusza do 


zapominać również © wadach sti 


innych społeczności Dopiero 
przy zsumowaniu wszystkich 
pozycji A porównaniu rezulta- 
ów można wyłuskać ziarno 
wagiędnej prawdy i snuć stąd 

. Hołdowanie me 
TORAS „Huzia na żyda!* I przy- 
pisywanie mu wszelkich możli- 
wych wad nie ma nic współne- 
go ani z etyką, ani z chrystianiz 


na strona nie jest w stanie sta- 
nąć do walki polemicznej jak 
równy z równym. 


Druga część artykułu poświę 
cona jest stosunkowi masy ży- 
dowskiej do państwa (zagadnie 
nie inteligencji żydowskiej, któ 
ra z masą tą zerwała, zań Po 
ruszone — jak zaznacza 
— w innym artykule). I tutaj 
również materiał ogranicza się 
niestety tylko do amegdot 

ñ bezimiennych suto- 
rów. To jest stanowczo za ma- 
ło, jak na tak poważną kwe- 

nym 


Takie , jak oddział o- 
chotniczy w Siedlcach, złożony 
z żydów, mający wspomagać 
czerwoną armię najezdniczą w 
1820 roku, jest oczywiście pew- 
nym argumentem, pozycją ujem 
ną, ale wnłoski wyciągać moż- 
na dopiero po konfrontacji z 
innymi znanymi faktami zgoła 


zabrany będzie z powrotem do Ameryki 


GDYNIA, 26. 5. (PAT). Orygi- 


działaczom politycz- 


nym na Słowaczyźnie, będzie sa 
Ameryki 


ibrany z powrotem do 


Urzędowo poświadczona przez 


mentu będzie pozostawiona w 


Słowacji. 


innej natury, W przeciwnym ra 
zie pozostaje on zjawiskiem o 
dosobnionmym, wcale nie typo- 
wym i bynajmniej nie można z 
tego powodu czynić zań ©dpo- 
js m całej społeczności. 
I wreszcie trzeci moment ar- 
tykułu — to zagadnienie oby- 
j czajności. Autor rumieni się ze 
| wstydu, jest znieważony w swej 
ambicji polaka i. europejczyku 
ez widek rozpaczliwego bru- 
du i stwa siedzib żydów 
skich wielkich miast*, is 
JE mowa tu. nie o siedzidach 
żydów zamożnych, czy boga- 
| tych, które niczym się nie róż- 
nią od siedzib zamożnych czy 
bogatych chrześcijan. Autor nie 
zawotlnie ma na myśli biedotę 
żydowską. Jak wiadomo brud. 
czy ło w zaułkach Bałut, czy 
też na przedmieściach Paryża. 
Słambnłu lub Szanghaju jest 
nieodłącznie związany z nędzą. 
Nędza ta w spauperyzowanych 
masach żydowskich jest rnacz- 
nie większa, niż to się wydzje. 
Tymczasem ideologia walki z 
= żydami, która zdobywa nowe 
zastępy wyznawców w sferach 
dotąd odnoszących się krytycz- 
nie do lego rodzaju pradów. nn 
pewno nie rozwiąże sprawy ży” 


a oczy i zastana- lhat umowy pittsburskiej, który | władze amerykańskie i konsulat | dowskiej w Polsce, natomiast 
Krótkość| wia się, czy nie zaszła jakaś o- wiczie delegacja praska po przed czechosłowacki kopia tego doku jest rzeczą pewną, że stworzy 
czasu nie była na ząwadzie, W| myłka, czy kolumna ła nie do- stawieniu 
dziedzinie odkrywano| słała się do „ 
Stwierdzono rzeczy! omyłkowo. 


| zastepy pariasów. a wraz 


z nimi nowe pokłady nieodłącz 
nego broda. Cr). 


27. 


V.— GŁOS PORANNY” — 1938 


Henlein odrzucił propozycje czeskie 


Dziś jeszcze przywódca niemców sudeckich opracuje kontroropozycie 


PRAGA, 26. 5. (PAT). — Jak utrzymują na wczorajszej 
radzie ministrów uchwalono tekst propozycji czeskich, kió- 
re przekazano niezwłocznie Henleinowi. HENLEIN MIAŁ 
JE ODRZUCIĆ I DZIŚ WYSTAWIĆ NA PIŚMIE SWE 


KONTRPROPOZYCJE, 


PRAGA, 25 maja. (PAT). — 
Premier Hodża konterował dziś 
z posłem w Paryżu Ossuskym. 
O godz. 20 przyjąć ma posła 
Masaryka, który przybył dziś do 


PRAGA, 26 maja. (PAT). — 
Urzędowo komunikują: Mini- 
ster obrony narodowej Mach- 
nik dokonał w tych dniach ob- 


jazdu i inspekcji kilku okre- 
gów i garnizonów. 
PRAGA, 26 maja (PAT). — 


W kołach politycznych świer- 
dzą na temat obecnego stanu ro 
kowań Henleina x rządem czes- 
kim, że Henlein wysumął żąda- 
nie, aby rokowania prowadził 
cały komitet polityczny mini- 
strów, a nie sam premier. Cho- 
dzi mu prawdopodobnie o to, 
aby fo, co uzyska, miało apro- 
batę przedstawicieli wszystkich 
stronnictw. Członkowie komite- 


Bawili się w „wojnę” 
i zabili człowieka 


Warsz. kor ,.Głosu Poranne- 
go“ telefonuje; 

We wsi Pieczynogi, pow. mie 
chowskiego, wydarzył się tra- 
giczny wypadęk, zakończony 
śmiercią człowieka. 

Kilku chłopców, synów miej- 
5cowych gospodarzy, bawiło się 
w „wojnę“. Obrzucali się na- 
wzajem kamieniami. Przecho- 
dzący Stanisław Banacha wzię- 
tv został przez chłopców za 
„nieprzyjaciela. Obrzucili go ka 
mieniami. Banacha, zalewając 
się krwią, padł nieprzytomny 
na ziemię. Lekarz stwierdził 
pęknięcie czaszki i polecił cięż- 
ko rannego przewieźć do szpi” 
tala, gdzie po kilku godzinach 
zmarł. 


Zajścia antyżydowskie 
w ogrodzie Saskim 


Warsz. kor „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wezoraj wieczorem w ogro- 
dzie Saskim doszło do zajść an- 
tyżydowskich. Grupy awantur- 
ników napadały na przebywa- 
jących w parku żydów, bijąc 
ich tępymi narzędziami. 

Szereg osób odniosło obraże- 
mia cielesne, w tym 5 osobom 
udzieliło pomocy pogotowie ra- 
tunkowe. 

Policja przywróciła spokój, 
zatrzymując kiłku sprawców 


pz i 


Zjazd we Lwowie 
oficerów rezerwy 
LWÓW, 26.5. (PAT) Lwów w nie- 
dzielę gościł w swoich murach ofice 
rów i podchorążych. przybyłych na 
15-ty jubiłeuszowy zjazd związku 
oficerów rezerwy, zwołany do Lwo- 
wa pod hasłem uczczenia 20-ej rocz 
nicy obrony Lwowa. Na dzień zjaz- 
du całe miasta przybrało wygląd 
odświętny. Na budynkach państwo- 
wych i licznych domach prywatnych 
wywieszono flagi o barwach .pań- 
siwowych i miasta, s 
Zjazd zaszczycił swoją obecnością 


Naczelny Wódz Marszałek Edward 
Śmigły - Rydz. 


KI O 


EUROPA 


Pecz. 4.6, 8. 10 


Dziś powtórzenie 
premiery | 


tu ministrów niechętnie odno- 
szą się do tego projektu, gdyż 
chcieliby uniknąć odpowiedzial 
ności, obarczając nią wyłącznie 
premiera. 


Ze strony Hodży prawdopo- 
dobnie z tych samych pobudek 
wysunięte zostało żądanie, aby 


rokowania prowadził osobiście 
Henlein, a nie jego zastępca. 

PRAGA, 26 maja. (PAT). —— 
Na zjeździe młodzieży agrarnej 
prezes stronnictwa  agrarnego, 
poseł Beran wygłosił przemó 
wienie, w którym m. in. powie- 
dział: „„Przeżywszy najważniej- 
szy okres od czasu przewrołu, 
musimy być przygotowani na 
czasy jeszcze gorsze, niż dzisiej- 
sze. Nie wierzę wprawdzie dziś 
w bezpośredni konflikt wojen- 
ny, ale musimy być przygotowa 


ni dia odparcia każdego zama- 
chu na republikę czechosłowac- 
ką z zewnątrz i z wewnątrz, 


PRAGA, 26 maja. (PATI. — 
W końcu ub r. upłymął termin 
pełnomocnictw gospodarczych. 
udzielonych rządowi przez par- 
lament. O przedłużenie tych peł 
nomocnictw rząd dotychczas do 
parlamentu nie zwracał się, — 
Dopiero w dniu wczorajszym 
rada ministców postanowiła za- 
żądać rozszerzonych  pełnomo- 
cnictw, które pozwolityby rzą- 


dowi na wydawanie w przy* 
śpieszonyti tempie niezhędnych 
zarządzeń. 

Projekt ustawy ma być zło- 
żony na najbliższym p siedze- 
niu sejmu 


PRAGA, % maja. (PAT). -- 
Rada ministrów postanowiła 
wysłać do rządu generała Fran- 
co przedstawiciela handlowego, 
Jak podkreśla prasa, będzie to 
przedstawicielstwo nieoficjane i 
nie oznacza uznania rządu ge- 
nrała Franco 


Anglia nie pomoże dyktatorom! 


Eksport broni odbywa sie tylko do państw zaprzyjaźnionych 


LONDYN. 26 maja. (PAT).— 


Unionów wyrażane są obawy, 


W odpowiedzi na te zastrze- 


Premier Chamberlain odbył dziś| iż broń i amunieja, wyproduko | żenia premier Chamberlain wy” 


naradę z przywódcą brytłyj- 
skich związków zawodowych, 
celem pozyskania współprogra- 
miu  dozbrojenia. Przywódcy 
Trade Unionów wysunęli. jak 
wiądomo, szereg warunków tej 
współpracy i dzisiejsza narada 
zwołana była z ich iniejatywy 
dla wyjaśnienia niektórych za- 
gadnień z dziedziny polityki za- 
granicznej. Na czele delegacji 
Trade Unionów stał sekretarz 
generalny brytyjskiego ruchu 
zawodowego sir Walter Citrine, 
premierowi zaś towarzyszyli 
przy rozmowie lord Halifax i 
minister dla koordynacji obro- 
ny sir Thomas Inskin. Citrine 
podkreślał, że w kołach Trade 


wane w związku z obecnym 
programem dozbro jeniowy ni, 
mogłyby być użyte dia udziele- 


Jak szminki - to tylko 


nia poparcia naństwom faszy- 


jaśnił stanowisko rządu brytyj- 
skiego, że nieinterwencja nie 
jest doskonała, ale zaniechanie 
polityki mieinterwencji dopro- 
wadzi mogłoby do wojny euro- 
pejskiej. Co się tyczy eksportu 
broni z Anglii. premier miał 
stwierdzić, że eksnort ten jest 
nieznaczny. przy czym odhywa 


stowskim. Citrine zaznaczył, Ze | się jedynie do zaprzyjaźnionych 
mimo polityki nieinierwencji| z Ww, Brytanią państw. 


rządu brytyjskiego, z Anglii oa 
bywa się w dalszym ciągu eks- 
port broni. 


Tatr Kameralny 


Ceny 


Wieczorem nd zł. 1 


Według premiera, żadne z f. 
zw. naństw  dyktatorskich nie 
= ED. ZY SZATY TEEWE="H" 


09 da zł, 5— 


= wraz z gard 


zniżone ! 


Kieodwołalnie ost. występy Pożegnalna premiera Szol. Alejchama 


HABIMY 


Dziś o g. 9 w. Sobota o 8.30 w. 
200.000 AMCHU | 


Sobota o 4 pp. Trudno być żydem 


zwracało się do W. Brytanii e 
dostawy hroni lab amunicji. — 
Chamberlain udzielił następnie 
przedstawicielom brytyjskiego 
ruchu zawodowego zapewnie- 
nia, że hkroń. wyprodukowana 
w ramach przyŚpieszonego pro- 
gramu dezbrojeniowego, nie bę 
dzie użyła na dostawy do 
państw £ zw. dykłtatorskich. 

Ze specjalnym naciskiem pod 
kreślił premier pragnienie rzą” 
du brytyjskiego zachowania po 
keju i trzymania się zdala od 
wojny. Premier gorąco bronił 


porozumienia z Włochami. któ- 


re, jego zdaniem, w poważnym 
stopniu przyczyniło się do od- 
prężenia sytuacji europejskiej, 
zwłaszczą w rejonie Morza Śród 


| ziemnego. 
Pera 
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Aresztowani rewizjoniści rozpoczęli strajk głodowy w celach 


W Palestynie mnożą się wypadki podpalań 


JEROZOLIMA, 26.5. — Ogłoszo: | 
ny we wtorek stan wyjątkowy w 
Jerozolimie został dziś zniesiony, 

Wys:ki komisarz sir Harold Mac | 
Michael odwiedził dziś w szpitalu | 
arabów, którzy zostali ranni w cza | 
sie incydentów wtorkowych, Mac! 
Michacl bawił w szpitalu pół go-| 
dziny 

Pięciu rewizjonistów, aresztowa- | 
nych na skutek incydentów wtor- | 
kowych, rozpoczęło w areszcie 
strajk głodowy, Aresztowani glo- 
dują już drugi dzień. 

Banda terorystów arahskich do- 
konała dziś zbrojnego napadu na 


strażników kolonii żydowskiej Bet- | 
Alfa. Strażnicy odpowiedzieli | 
cgniem i odpierając bandę, zranili | 
kilku terorystiw. 


Mieszkańcy wsi arabskiej Samin 
okręga Dżenin odparli dziś ban. | 
arabskich, którzy 


NAŁĘCZÓW-ZDRÓJ 
TANIE Zł. 155.= 


kuracje od 
Własna pierwszorzędna borowina 


Do 17.VI. ulgi kolejowe do 66%, 


w 
dę tererystów 


dokonali najścia na wieś. Wieśnia- 
cy zmusili bandę do odwrotu. 
Trzech. członków bandy jest ran- 
nych. Fięciu innych zostalo przez 
wieśniaków ujętych i oddanych o 
dyspozycji najbliższego posterunku 
wujskowego. 

Na pogriniczu Tel - Avivu i 
Jaffy doszło dziś do bójki między 


mieszkańcami przedmieść: jaffskich | czym zabity został jeden 
a funkcjonariuszami jaffskiego za-} Rannych arabów wzięto do niewoli. 
Tlen | KINO 


CASIN 


mieszkałych wyłącznie przez żydów | Pocz, 4, 6. 8. 10 
Informacje: Nałęczów, telefon Nr. 2.| dzielnic, do miasta Tel-Aviv. i 


kładu oczyszczania miasta. 
starcia jest żądanie mieszkańców 
przedmieść przyłączenia tych, za- 


Rozmowy polityczne na torpedowci 


kontynuowali wczoraj ministrowie Beck i Sandler 


SZTOKHOLM, 


26 4. 


(PAT). nisława Augusta Poniatowskie- 


W dniu dzisiejszym min. Reck| go. Po drodze p. minister zwie- 
% otoczeniem wyjechał o sodz.| dził wzorową farmę w miejsco- 
11 zrana w |lowarzystwie min.| wości Homra. 


Sandlera do zamku w Grips- 


Po śniadaniu na zamku p. mi 


holm, rodowej rezydencji dyna|nister Beck w mundurze pot 
stii Wazów. gdzie zwiedził tłam-| skiego Yacht-Klubu wsiadł na 


lityczne. 


Po powrocie po Sztokholmu| |] 


odbyło się przviecie, wydane 
ma cześć min, Becka na ratuszu 
przez władze miejskie stolicy. 
Pana ministra powitał bur- 
mistrz Sztokholmu, znany dzia- 


| 


l 
i 


OSMA ZONA 
SINOBRODEGO 


| 
| 


CLAUDETTE COLBERT 


JEROZOLIMA, 26.5. (PAT) — 
Z różnych części Palestyny dono- 
szą o nowych wypadkach podłoże- 
nią ognia. Mialo to miejsce w obo- 
zie wojskowym w górach, na. lot- 
nisku w Lyddzie i w osiedlach nie- 
daleko Jaffy. Patrol policyjny, po- 
szakujący miay, napadnięty został 
przez terorystów :rabskich, przy 
anglik. 


Film, 
o którym 


mówi 
cała Lódź! 


W rol. gł. 


GARY COOPER 


Premier Składkowski 


na inspekcji w Poznań- 
skiem 


Trójka genialnych „gwiazdorów 


w rowelacyjnym 


lim „MAŁY DŻENTELMEN” 


tejszą galerię portretów, jedną|pokłąd torpedowca szwedzkiej 
z największych na świecie, za-| marynarki wojennej ..Hugim'. 
wierającą również szereg pamią|na którym powrócił do Sztok- 
tek polskich, jaka fo; portrety; holmu. W chwili gdy p. mini- 
krółów polskich Zvgmunia f,| ster wkroczył na pokład. wciąz 
Zygmunta I, Jana Kazimierza, | nięto na maszt połską banderę 
Stanisława [Leszczyńskiego i Sta| wojenną. a załoga lorpedowca, 
ustawiona na pokładzie. spre- 
zeniowała broń. Na pokładzie 
torpedowca towarzyszył mim. 
Beckowi admirał Lindstroem. 

Podczas wycieczki do Grips- 
holmu ministrowie Beck i Sen- 
l dler kontynuowali rozmowy po 


JUDY GARLAND 
RONALD SINCLAIR 
i MICKEY ROONEY 


łacz robotniczy i wybitny SrA 
nek szwedzkiej partii socjalisty 
cznej Fant oraz wiceprezes ra- 
dy miejskiej senerał w stanie 
spoczynku Aokerman. kowski w towarzystwie wojewody 

O godz. 20 w poselstwie R. P. Artura Maruszewskiego dokonal 
w Sztokholmie odbył się obiad, | objazdu inspekcyjnego szeregu po- 
wydany przez posła R. P. Po- wiatów województwa poznańskiego. 
tworowskiego, na który ze stro; Celem inspekcji było zbadanie sta- 
ny szwedzkiej przybyli m. in.| au rozładowania bezrobocia, warun- 
premier Hansson. min. Sandler | ków bezpieczeństwa oraz sprawdze 
i sekretarz generalny MSZ Bo-|nia wykonania zarządzeń porządko 
heman. Nastepnie odbył się| wych w sprawie wyglądu osiedli 
rzut. f 


Dnia 25 maja 1937 r. prezes ra 
dy ministrów i minister spraw we- 


wnętrznych gen. Sławoj - Skład- 


27. = GLOS PORAWNY” -OSR 


W związku z mianowaniem mar. 
szałka Balbo wicekrólem Abisynii, 
przypominają we Włoszech, że już 


przed dwoma laty Balbo prosił 
Mussoliniego a nominację na wice 
króla Libii Duce uzależnił to od 
zgody królewskiej. 

Gdy Balbo uzyskał audiencję u 
króla Wiktora-Emanuela i przedsta- 
mił mu swą prośbę, król, małący 
wiele poczucia humoru, uśmiechnął 
się pad wąsem: | 

— Rozumiem, mój drogi Balbo 
„— powiedział. — Ale zapominasz, 
że wicekrólem jestem właściwie ja. 


* 


Gdy w radzie ligi narodów otwar- 
io ostatnie posiedzenie tragicznej, 
jak wiadomo, sesji, jakiś poczciwy 
szwajcar, który niewątpliwie nie 
podziela poglądów swego rządu na 
neutralność, zawołał: 

— Niech żyje pokój! Niech żyje 
liga narodów! Niech żyje europei- 
ski związek państw! 

Natychmiast powiedziano, że to 
jest wariat. T zaprowadzono go do 
komisariatu policji... 

I czy rzeczywiście nie trzeba być 
okłąkanym, aby wydać ten trzy- 
krotny okrzyk w godzinie, gdy za- 

` tamuje się wszystko to, co tworzy 
„ło potrójną aadzieję... 

Idee kolektywnego  hezpieczeń- 
stwa, na których łudzie chcieli o- 
przeć pokój, nauczeni strasznym 
doświadczeniem wojny z 1914 roku, 
zostały zafałszowane przez nega 
fywny 1 głupi pacyfizm... 

Zapomocą _ nieinterwencji we 
wszelkich postaciach uśpiono Świat. 
Demokracje, które zrezygnowały z 
ekspansji swego ideału, pozostawi- 
ty wyłącznie państwom totalnym 
korzystanie z dynamiki, propagan- 
dy i aktywności na odcinkach fron- 
tn wewnętrznego, Mogą one, nie © 
hawiając się niczego u siebie w do- 
mu, hezkarnie manewrować u nas, 

(Paul Boncour). 


* 

"W wagonie kolejowym trzej pā- 
sażerowie włoch, niemiec i anglik 
— Wa uprzyjemnienia sobie czasu, 
grali w karty. Hazardową grę zau- 
ważył kontroler, który wszedł do 
przedziału, chcąc wymierzyć grzy- 
wnę. racze szybko ukryli karty. 
Włoch i niemiec oświadczyłi uro- 
czyście, że w karty nie grali. Wów- 
czas konduktor zwrócił się do an- 
glika: 

„Czy i pat może również przy- 
siąc, żeście r karty nie grali?” 

Na to odrzekł anglik? 

Skoro moi dwaj towarzysze po- 
dróży przysięgli, że nie grali — 
z kimże ja mógłbym grać?” 

Z kimż: można prowadzić „grę” 
w wojnę (istnieje taka gra), skoro 
Niemcy i Włochy przysięgają. że 
nie beda się „bawić”?,, Zapewnie- 
nia Anglii są przeto zbędne... 

* i 

Lamartine, jeden z  najgorliw- 
szych pionierów w walce o równo: 
uprawnienie kobiet, zdobył raz nie: 
zwykle rzęsiste oklaski, kiedy wy- 
głosił przemówienie za emancypa* 
cig. Audytorium, przeważnie kobie: 
ty, otoczyły ulubionego deprtowane 
zo i każda chciała mu rękę uścisuąć 
Pewna bardzo brzydka kobieta 
chciała go nawet pocałować. Tego 
było mu jednak za wiele, Zazwy- 
czaj lagodny Lamartine oświadczył 
stanowczo: „Między mężczyznami, 
nbywatelko, podaje się rękę”, 


duż 
W KINIE 


Dawno miewidziana 
czarująca para 


„PALACE 66 g kochanków filmowych 


Nr. 14 


Front bojowy w fabrykach 


lle pracy i jakich przygotowań wymaga przyszła wojna? 


Niedawno zamieścił czecho- 
słowacki organ wojskowy „Vo- 
jensky Svet* niezmiernie zaj- 
mujący artykuł, omawiający 
powyższy temat. Sądzimy, że 
artykuł ten z wielu względów 
zainteresuje też polskiego czy- 
telnika i cytujamy kilka uste- 
pów:. 

W r. 1918, a więc cztery lata 
po wybuchu wojny światowej, 
nie był w stanie przemysł wo- 
jenny wyprodukować 
nej ilości materiałów wojen- 
nych. Wprawdzie w latach ©- 
statnich zwiększyła się cztero- 
krotnie produkcja materiałów 
wojennych w porównaniu z r. 
1913, ale mimo wszystko jest 
nie do pomyślenia, aby było 
możliwe przekształcenie pro- 
dukcji pokojowej na wojenną 
bez poprzedniego gruntownego 
przygotowania. 

Anglia zużyła w r.'1913 tyl- 
ko -i proc. swej produkcji weł 
ny dla swej armii pokcjowej, 
podczas wojny natomiast — 
80 proc, Miesięczne zapotrzebo 
wanie 20,000 par obuwia w cza 
sie pokoju wzrosło poiczas woj 
ny do miliona par. 

Według amerykańskich staty 
styk potrzebuje dobrze uzbroja 
na armia 35,000 rozmaitych 
przedmiotów uzbrojenia, Ryn- 
sztunek dobrze uzhrojonego 
żołnierza w polu wymaga pra- 
ey 17 robotników., Iiość robot 
ników wzrasta proporcjona!nie 
do ilości gatunków broni. Każ 
dy karabin maszyncwy wyma- 
va w czasie wufty pracy 7 ro- 
botników w fabryce, cz 
pracy 46 robotników, samolot 
— 60 pracowników, jedno dzia 
lo 10,5 cm. — pracy 500 praco 
wników, podwodna łódź 
4,000 pracowników, a krążow- 
nik — pracy 18,000 pracowni- 


ków, podczas gdy lokomotywa 
tylko 110 pracowników. 
Zapotrzebowanie materiałów 
jest podczas wojny olbrzymie. 
Trzeba sobie tylko wyobrazić. 
że jedno polowe działo zużywa 
dziennie przeciętnie 200 grana- 
tów, a jeden karabin maszyno- 
wy około 10,000 naboi. Austro- 
Węgry straciły w pierwszych 
miesiącach wojny światowej 
więcej karabinów, niżeliby mo 
gły wyprodukować. Stratę kara 
binów m po 
kryć tylko w jednej trzeciej. 
Wymaga dłuższego czasu, a- 
by przemysł cywilny mógł się 
przekształcić na. wojenny. Pro 
dukcję seriową można przepro 
wadzić dopiero po 18-miesięcz- 
nym przygotowaniu. Fabryka 
armat i nabojów w Nottingham 
w Anglii potrzebowała 15 mie- 


sięcy, zanim mogła wyrabiać 
działa kalibru 15.2 em. Przed 
tym wyrabiała tylko armatki 
mniejszego kalibru. a celem 
przeprowadzenia powyższej 
zmiany musiała zainstalować 
300 nowych maszyn. Ze wszys 
kich armat, jakie Ameryka wy 
produkowała po wypowiedze. 
niu wojny, dostały się tylko 
cziery na front i fo dopiero w 
19 miesięcy po wypowiedzeniu 
wojny, 

Od planu aż de fabrykacji 
pierwszego czołga w Anglli w 
płynęło 15 miesięcy. a trzeba 
było dalszych 12 miesięcy za- 
nim so można było użyć z po 
wodzeniem na froncie. Fabry- 
ka samolotów Havilland wvpu- 
ściła w czerwcu 1917 r. proto- 
typ samolotu, ale seriową fa- 
brykację można było dopiero 


Milion dia Wilna 


Szczęście uśmiechnęło się niezamożnym 


Szesnasty zkolei, a pierwszy 
według nowego podziału losów na 
pigé części, milion złotych padł 
w ostatnim dniu ciągnienia czwar- 
tej klasy czterdziestej pierwszej 
Loterii Klasowej na nr, 128215 w 
Wilnie. sł 

Czytamy często © trudnościach, 
jakie przeżywa Wileńszczyzna, to 
też milica ten będzie miał szczegól- 
ne znaczenie dla gospodarstwa miej 
scowego i przyczyni się w dużej 
mierze do podniesienia dobrobytu 
ludności tej części naszych kresów. 
Powstaną nowe warsztaty pracy, 
które licznym rodzinom  bezrobot- 
nych zapewnią możność zarobkowa. 
nia. 


Nie posiadamy jestcze dokład- 
nych szczegółów, dotyczących 
osćb, obdarzonych tak szczodrze 


przez Fortunę. Na razie wiadomo 
tylko tyle, że są to osoby nieza- 
możne, dla których kapitał odegra 
decydującą rolę w ich dotychcza- 
sowym trybie życia. Na pięć osób, 
wygrały trzy panie. Jest to zna- 
mienne, gdyż podczas ubiegłego 
ciągnienia cieszyły się panie spes- 
cjalnmymi względami losu. 

Dziś każdy z tych, co wygrańi 
jest posiadaczem 160,000 złotych, 
dzięki temu, że los podzielony zo. 
stał na pięć części. Przyszłość na- 
leży do nich i do tych, co wygra- 
$% w rozpoczynającej się czterdzie- 
stej drugiej loterii. 


_ Trzeba się tylko pośnieszyć z na- 

byciem losu do pierwszej klasy, bo 
ZN zaczyna się 22 czerwca 
r. 1 


Wszyscy w maskach gazowych 


Praga przygotowuje się na wszystkie ewentualności 


Przed kilku dniami wydał prezy: | cji. Wszystkim bez wyjątku, ponie- 
dent policji w Pradze rozporządze- | waż niezamożaym dostarczy pań- 
nie © obowiązkowym zaopatrzenia | stwo maski zupełnie bezpłatnie, 
się w maski gazowe. W ten sposób | względnie po zniżonej cenie. 
została zapoczątkowana akcja, ma- | Rozporządzenie praskiej policji 
jąca na celu dostarczenie masek | jest zapoczątkowaniem ogólnopań- 
gazowych wszystkim bez wyjątku | stwowej akcji dostarczenia masek 
mieszkańcom stolicy Czechosłowa- | gazowych wszystkim mieszkańcom 
c c c, 


Dwa wielkie pożary 


4 osoby poniosły śmierć, 13 osób poparzonych 


WILNO, 26.5. (PAT) — Dziś na 
Wileńszczyźnie wybuchły dwa duże 
pożary. © godz. 9 we wsi Szałtynie, 
wybuchł pożar, który Strawił 28 


niach dwie starsze kobiety i dwo- 
je dzieci, a 11 osób zostało popa- 
rzonych. 

O godz. 10 wybuchł pożar we wsi 


domów mieszkalnych wraz z inwen | Kaczki. Spaliły się 22 gospodarstwa 
tarzem żywym i martwym W czasłe | (70 budynków z inwentarzem). Dwie 
pożaru poniosły śmierć w płomie- | kobiety zostały silnie poparzone. 


Obrońcy hr. Wielopolskiej 


wnoszą o rewizję procesu 


Warsz. kor „Głosu Poranne | ją się dowody, iż kr Wielopol- 
go'* felefonuje: ską została niewinnie skazana. 
Adwokaci niemieccy, obrońcy| Należy nadmienić, iź wypad- 
hr. Wielomolskiej, skazanej na|ki rewizji procesów sądów nad. 
bezterminowe ciężkie więzienie, | zwyczajnych w Niemczech są 
zastanawiają się obecnie nadj bardzo nieliczne i na przestrze- 


zagadnieniem rewizji procesu| ri ostatnich 5 lat, doszło jedy-| 


w świetle przepisów ustfawodaw | nie do rewizji dwuch procesów 
stwa niemieckiego. | 
W posiadaniu obrony znaji 


A m OE 
- = 


LILIAN 


HARVEY i FRITSCH 


Czechosłowacji We wszystkich 
miastach i gmisach zostanie w naj. 
bliższym czasłe wydane rozporzą- 
dzenie, analogicznie do praskiego, 
obowiązkowego zaopatrzenia się w 
maski gazowe i te najpóźniej do 
30 czerwca. b. r. Rodziny kilkuoso- 
bowe muszą w tym okresie zgłosić 
przynajmniej kupno jednej maski, 
a kupno masek dalszych w odstę 
pach dwumiesięcznych. Została wy- 
brana gazowa maska typu „FM — 
1A”, Cena tej maski, zwanej ludo- 
wą, łącznie z opłatą — którą musi 
uiścić każdy kupulący, a która jest 
przeznaczona na kupno masek dla 
osób niezamożnych — wynosi 83 
kez. =: około 17 zł. 


Każdy kupiec, postadaiący kon- 
cesję na sprzedaż masek, będzie 
musiał posiadać na składzie oprócz 
wyżej wymiesionej maski, także 
wszystkie inne typy masek gazo- 
wych. Ale nie wolno mu polecać 
specjalnie jakiś gatunek masek. 
Każdy obywatel ma prawo kupić 
sobie maskę, jaka mn się podoba, 
po wypróbowaniu jej w komorze 
gazowej, 

SDA TURA PWZ O) 


„NIC ŻEBRAKOWI DO RĘKI, 


sądowych. k= GROSZ NA ZWALCZA- 


NIE ŻEBRACTWA*. 


WILLY 
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szampańskiej 


7 POLICZKÓW 
7 CAŁUSÓW 


zacząć w r. 1918. 

Dlatego też pierwszym wā- 
runkiem obrony państwa jest, 
aby armia polowa już z począt- 
kiem wojny rozporządzała łaki 
mi zapasami materiałów wojen 
uych, aby mogła wytrzymać 
kiłka miesięcy, nim przemysł 
hędzie w stanie dostosować się 
do produkcji wojennej. Inaczej 
nie jest możliwe zapewnić ar- 
mii nieprzerwaną dostawe bro 
ni, amunicji, prowiantu i t d 
W zakresie przemysłu wojenne 
go trudno jest improwizować, 
Czego się nie przygotuje w cza 
sie pokoju, będzie brakować 
podczas wojny. (Sp.) 


Wycieczka 
do Niemiec 


odjazd 1 czerwca 


Indywidualne paszporty 
2-miesięczne 


Paszporty | 
do Czechosłowacji 
Zapisy i informacje 
Wagons - Lits] Cook 
Łódź 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 


u gen. Skwarczyńskiego 


Warsz, kor „Głosu Poranne 
go" telefonuje: 

Wczoraj poseł litewski, p. 
Skirpa, złożył wizytę szefow$ 
OZN, gen. Skwarczyńskiemu. 


Poselstwo litewskie 


w nowym lokalu 


WARSZAWA, 26. 5. (PAT) — 
Poselstwo litewskie w Warsza- 
wie podaje do wiadomości, że od 
dnia 25 maja r. b., biura posel- 
stwa będą czynne w nowym lo 
kału przy ul. Koszykowej 14. 


Ofiary cyklonu 


RIO DE JANEIRO, 26. 5. (PAT) 
Z południowej Brazylii donoszą 
o licznych ofiarach w ludziach 
oraz o olbrzymich spustosze 
niach, wyrządzonych w niedzie- 
lẹ przez cyklon. Ofiarą żywiołu 
padł również samolot „Guaracy“ 
wraz z załogą. W, okolicy Kury- 
tyby zniszczył cyklon wiele do- 
mów, przy czym poniosło śmierć 
około 30 osób. 


Śmierć w miedzianym 
naczyniu 


KISZYNIÓW, 26.5. (PAT) — 
W miejscowości Radu Negru (Ra 
munia), cała rodzina, składająca 
się z 5 osób, zatruła się wskutek 
zjedzenia fasoli, ugotowanej w mie 
dzianym naczyniu. Matka i 3 dzieci 
zmarło, ojciec zaś znajduje się 
w agonii. 
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P. $uchestow wytoczyła proces o 100 tys. funtów 
ks. Radziwiłłowi i p. Dawson oi 


(Tel. wł.). — | twierdzi, że mnie nigdy nie ko-|pieniędzy — ciągnie zdenerwo- | swe najbliższe projekty? 
On nigdy nie powiedział wanym głosem pani Suchestow. 


PARYŻ, 25. 5. 
Ex-narzeczona ks. Michała Ra- 
dziwiłła,  Żanetta Suchesłow. 
przyjęła wiadomość o jego ślu- 
bie z angielką, mrs. Dawson, 
spokojnie, 
Przebywa ona obecnie w Pary- 
żu i zajmuje skromny pokoik w 
jednym z hotelików na Mont- 
martrze. Niedoszła księżna Ra- 
dziwiłłowa usiłuje zamaskować | 
swoje zdenerwowanie pozorną 
pogodą ducha i obojętnością. 
Można o tym sądzić ze słów, któ 
re powiedziała w wywiadzie pew 
nemu dziennikarzowi. Relacja 
jego z rozmowy z p. Suchestow 
wygląda następująco: 


— Myślał pan — mówi p. Su-! 


chestow — że mnie zastanie 
smutną i zapłakaną  mazajutrz 
po ślubie mego ex-narzeczonego 
(Widzi pan jednak, że tak nie 
jest. 

— Czy to prawda, że żąda pa- 
ni od księcia odszkodowania? 

— Tak, wytoczyłam mu pro- 
ces i będę żądała 100.000 funtów 
50.000 od księcia i 50.000 od je- 
go żony. Od księcia za niedotrzy 
mamie obietnicy małżeństwa, a 
od p. Dawson za porwanie mi 
narzeczonego. Sprawę wziął w 
swe ręce znany adwokat w Lon- 
dynie. Na tej podstawie mam do 
stać w przyszłym tygodniu wizę 
do Anglii. 

— Czy zobaczy pani księcia? 

— O, nie. Nie chcę już widzieć 
tego człowieka, którego nigdy 
naprawdę nie kochałam. 

O swych zamiarach nic mi nie 
mówił. Mieszkaliśmy wtedy w 
Monte Carlo. Byliśmy w opłaka- 
nych warunkach materialnych. 
Sprzedałam część biżuterii, byś- 
my mieli z czego żyć. Wyjecha- 
liśmy do Paryża, by tam zdobyć 
trochę pieniędzy. Chcieliśmy na 
wet nakręcić z księciem jakiś 
filmi w ten sposób zarobić. 
Wracamy do Monte Carto. Te- 
raz zjawia się na horyzoncie p. 
Dawson, bogata angielka, której 
postanowieniem jest zdobycie 
utytułowanego męża. 

Ona ma 57 lat. Nie mogłam jej 
traktować jako rywalki. 

Książę zaczął się widywać z p. 
Dawson coraz częściej. Po tym z 
nią wyjechał. 

Brak mi słów na określenie te, 
go postępku. Zostawił mnie sa- 
mą z nieopłaconymi rachunka- 
mi za hotel. 

— Książę się sprzedał! — mó- 
wi pani Suchestow. 

Pani Dawson obiecała mu w 
razie małżeństwa wygodne, bez- 
troskie życie i pieniądze. Ksią- 
żę nie chciał wracać do Polski, 
czekali tam na niego wierzycie- 


| 


choć nie bez żalu. 


chał. 


słowa prawdy. To była jego naj- 


— A czy pani jest pewna wy- | jak to zrobiła jedna z jego ofiar. | 


gorsza wada. Ileż to razy powta-| grania procesu? 


rzał mi, że nie znosi starych ko- 
biet, że nigdy nie ożeni się dla 


Przed niedawnym czasem 
zmarła w jednej ze wsi w połud 
niowo - wschodniej Polsce 102- 
letnia Maria Wasilówna, Sta- 
ruszka była aż do chwili śmier- 
ci pielęgnowana przez swoją 
121-1etnią matkę, która po sześ- 
ciu tygodniach poszła ža swoją 
córką do grobu. 

Ten dokumentarvcznie po- 
twierdzony fakt nie dawał oczy 
wiście spokoju ludziom nauki i 
statystykom. Zaczęli badać ten 
zakątek życia i odkryli przy 
tym szereg zdumiewających fak 
tów. 

I tak np, w pewnej wsi pod 
Krakowem pochowano przed 
kilku laty niejaką Katarzynę 
Odirowcównę, która żyła 122 la- 
ta. W jej rodzinie długowiecz- 
ność była dziedziczna. Ojciec 
żył 117, a młodszy brat 114 lal! 

Kwestia, czy długowieczność 
uwarunkowana jest skłonnoś- 
ciami dziedzicznymi, nie zosta- 
ła dotychczas nigdy przez naut- 
kę bez zastrzeżeń wyjaśniona, 
aczkolwiek szereg faktów wy- 
daje się przemawiać za potwier 
dzeniem takiego poglądu. Jeśli 
natomiast nie udało się dotych- 
czas zdobyć niezbitego dowodu; 
to jednak wydaje się być do- 
wiedzione, że istnieje wpływ 
warunków geograficznych na 
długowieczność. Przytoczone 
wypadki nie są bynajmniej je- 
dyne, jakie można znaleźć w 
Polsce. Oto np. stwierdzono, że 
niejaka Teresa Hidzew żyła 130 
lat. Anna Topołówna dożyła lat 
127. Z tego okresu spędziła 90 
lat w klasztorze, jak wynika z 
kronik klasztornych, 

Dotychczas  wspomimaliśmy 
| wyłącznie o kobietach, które o- 
siągnęły zdumiewaiscy wiek — 
Natomiast jeśli chodzi o męż- | 
czyzn, to sprawa nie przedsta-| 
wia się tak doskonale. Przynaj: | 
mniej nie mamy zanotowanego. 
ani jednego przykładu z Polski, 
aby mężczyzna dożył cheiażby 
w przybliżeniu tak późnego 
wieku. 

Wyjątek jedymy z tej reguły 


le, wołał się więc ożenić ze starą, stanowią bracia Fryderyk i A- 


angielką. 


dam Szrenk, którzy żyli 132, 


DARZĘ kłamie obecnie, jeŚli| względnie 131 lat. Z ksiąg koś. 


wvjazd 30 czerwca 


Deo krainy 


FIORDY NORWEGII. 


Zapisy 


ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. 


Święto Góry Karmel 
Wycieska do Palestyny, Grecji, Turcji i Rumunii 


16—dniowy pobyt w Palestynie zł. 380 


Jedyna miesięczna wycieczka morska ze zwiedzaniem 
Francji, Holandii, Anglii, Norwegii, (Fiordy Norwegii) 
Spitzbergen. Wyjazd 20 lipca - powrót 20 sierpnia rb. 


wycieczki morskie 
do Helsinek, Koópenhasi, 


imdywiduzime wyjazdy 


do FRANCJI, WŁOCH, ANGLII, BELGII, JUGO- 
SŁAWII, BUŁGARII, RUMUNII, 
STYNY, NIEMIEC i CZECHOSŁOWCJI 


BPBOLTOU R 


Polske Biuro Podróży Sp. Ake. 


powrót 20 lipca r. b. 


białych nocy 


Oslo, Sztokholmu i na 
Cena udziału od zł, 84.— 


WĘGIER, PALE- 


i informacje: 


07-88 


— Zupełnie. 
— Czy pani 


cielmych ich parafii wynika, że 
Fryderyk Szrenk został w 1812 
roku przedstawiony Napoleono 
wi. Liczył on wtedy już 112 lat, 


REPREZENTACYJNE 
KINO 


RIALTO 


Dziś 
dawno 
oczekiwana 
premiera! 


Najpopularniejsza gwiazda 
Europy i Ameryki 


Se 


LA| LA 


niezapomniana bohaterka 
filmów: 


„Matura“ i „Siódme niebo“ 


w swej najnowszej wspa- 
niałej kreacji 


W WIELKIM FILMIB 
EROTYCZNYM p. t 


ULISIEJYZA 


wg. głośnej powieści 


VICKI BAUM 


Konflikt seksnalny dojrze- 
wającej dziewczyny! 


Problem wolnej miłości 
u nowoczesnych panien! 


gdy nie kochałam ksiecia...” 


może zdradzić |rozwój wypadków. | 


Meżczyźni umierają wcześniej. 


Kobiety w Polsce żyją ciużej 


a O Z A O A 
n GÉN A A 
x S5 


l RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

| 6.20 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
11.08 Audycja dla poborówych. 
11. 16 „Młodzież wiejska przy pra 
— słuchowisko. 
11.40 Pieśni Mozarta i 
(płyty). 

12.08 Audycja południowa. 

14,00 Muzyka operowa (płyty). 
15.10 Tanga w wyk, chóru Juranda 


Beethovens 


| 

| 

| 

| 
(płyty). 


15.30 Wiadomości gospodarcze. 
Tymczasem wyjeżdżam do Lon- | 15.45 „Moja wiewiórka” — opowia 
dynu, a później będę czekała na danie dla dzieci. 
16.00 Rozmowa z chorymi: „Eucha 

|ryslia i chorzy" 

16.15 Orkiestra rozrywkowa. 

16.45 Pogadanka aktualna. 

17.00 Dziecko wśród dorosłych 

ogadanka. 

17.14 Muzyka dwufortepianowa. 

17.50 Przegląd wydawnictw. 

18.15 Koncert wymienny. 

18.40 Pogadanka gospodarcza p. | 
„Znaczenie handlu drobiazgowego' 

19.00 „Sensacja amerykańska" 
wesoła audycja. 

19.42 „Pieśni i tańce Mazowsza” 
audycja w wyk. chóru. 

20.02 Pogadanka aktualna. 
20.12 Koncert symfoniczny. 
22,06 Muzyka taneczna. 
23.00 Muzyka taneczną i 
(płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (15060) 
„16 Fragmenty oper Verdiego pod 


— W. głowę sobie nie strzelę, | 


a Napoleon podobno ucieszył | 
się z tego spotkania, które £o] 
bardzo zainteresowało. 
Przyłaczane są jeszcze PAR 
wypadki, w których mężczyźni 
o siągali wiek 120 do 130 lat.— 
Jednak te wypadki nie posiada 
ją na swoje potwierdzenie do- 
kumentów i wobec łego dla su- 
miennych badaczy nie Jee dyr. Toscaniniego, 
w rachubę. Natomiast wszyst LONDYN (342) 
kie przytoczone dotychczas wy- | 19.30 Symfonia D-moll Schumana i Ma .. 
| padki zostały potwierdzone od-| 7752 do „Snu nocy letniej" Men 


piosenk! 


i + lssol 
nośnymi dokumentami. delssohna: 
i PRAGA (470) 
Jeśli w przytoczonych wy- 20.56 „Requiem”* Verdiego. 
padkach długowieczności nie KALUNDBORG (1250) 


22.15 Uwertura 
Nielsena, 


STRASSBURG (549) 
'21.80 „Głuchy”* — opera Adama. 
FRANKFURT (251) 
21.00 Kwartety smyczkowe Haydx< 
C-dur i Beethovena op. 18 Nr. 2. 


mamy do czynienia z wyjątka- Gadego i Symfonie 


mi, tọ musiałaby również coś| 
na ten temat zawierać urzędo-| 
wa statystyka. I rzeczywiście | 
wszystkie statystyki wykazują. 
że Polska jest krajem, posiada- 


jącym największy odsetek stu- BUKARESZT (365) 
Po ah obywateli. 20.20 „Carmen“ — operi Bizeta. 
P SZTOKHOLM (426) 
Według ostatnich wykazów |20.15 „Te Deum“ — Verdiego. 


BUDAPESZT (550) 
20.00 „Traviata“ 


(płyty). 
RZYM (420) 
[21.00 „Frnsqnitln* — operetka Lehara 


Kronika reporterska 


województwa łódzkiego 


W lesie obok lotniska w Lubłinko 
popełnił samobójstwo 28-letni Stani 
sław Goff z Chocianowie. Powiesił się 
na drzewie. Gdy spostrzeżome semobój 
cę, denat już nie żył. Przyczyna ror 
paczliwego kroku młodego mężczyzn: 
nie została e 


statystycznych mieszka w Pol- 
sce 1800 osób, które liczą sobie 
100 lat i więcej. Oznacza to, że 
liczba Matuzalów polskich wy- 
nosi 9 na 100.000! To jest na- 
prawdę zdumiewająca liczba, 
która staje się jeszcze niezwy- 
klejsza, gdy uwzględnia się w 
statystyce tylko wschodnie wo- 
jewództwą. W tych "okolicach 
wzrasta mianowicie liczba 100- 
letnich obywateli do 31 na 100 
tysięcy! Słynna jest również 
pewna wioska na wschodniej ru 
bieży Polski, gdzie w ciągu o- 
statnich 150 lat jedenastu oby- 
wateli przekroczyło 100 lat ży- 
cia. 

BOTU PEZET NE PPR I RZE 


Defilada wojsk 


łotewskich We wsi Tarnowa, gm. Poddębice wy 
w e TŻ buchł pożar, który strawił zabudowe 
i Z ; nia gospodarstwa Edmunda Mantafa. 
Płomienie przerzuciły się żyj cj ne 
< [zabudowania sąsiednie, niszcząc 
"  |áciowo gospodarstwo Rudolfa Thiele- 
|* go. Pożar powstał najprawdopodob- 
4 | niej wskutek zaprószemia ognia. Stra- 
*|ty są wysokie. 


— opera Ve 


Na terenie cegielni Bruno Heasiera 
we wsi Srebrna pod Łodzią wydaren 
[sie tragiczny wypadek. W miesrkan 
państwa Pecht zarwał się nagle snfit 
Ẹ przebywająca w pokoju 37-ietnia Er- 
na Pecht, odznaczająca się dużą tuszą 
spadla z I piętra na parter, doznając 
pęknięcia kręgosłupa. Ofiarę wypadku 
skierowano do szpitala. 


Ww 
> |Łódź — Piotrków dokonano napada 
-  irabunkowėgo na Adama Antosiks, jæ- 
Sąd (Eg wozem do Łodzi. 

Pod groźbą śmierci zł srz- 
|powali Antosikowi 150 złotych gotów- 
Are i zbiegli. Policja wszczęła pościg 

> |za sprawcami. 


godzinach nocnych ma szosić 


| W Piotrkowie dwóch ko 

ch Królikowski i Gąsienica zaczęli 
"g6Gigać na ulicy jakiegoś uciekającego 
podejrzanego osobnika. Ten ostatni 
dobyt nagle rewolweru i strzelił kil- 
kakrotnie do policjantów. Strzały oks 
zały się celne. Kule trafiły obu poli- 
cjantów, raniąc ich poważnie. Za 
sprawcą zarządzono natychmiastow” 
| pościg, który trwa. 


We wsi Bilew, gm. Pruszków, przy 
wykonywanych robotach ziemnych na 


gą |gle obsunęła się ziemia. zasyjpnjąc ro- 
botnika 28-letniego Czesiewn Filipcza- 
cdbyła się w „Dnia odrodzenia na- | km. Gdy go odkopano, nie dawał już 


Joznak życia. Lekarz stwierdził zgon 
rodowego” pod pomnikiem wolnoś: "| Pilipezaka, którego 


zwłoki s 
w Rydze. czono na miejscu. I 


A Gramci-fótro 8 tydzień-! Ostatnie dni! 
Q: 
Pocz. 4.'6. 8. 10 


Wrzos 
Ceny 


mie'sc znacznie zniżone 


85, 1-09, 1-50 


na wszystkie 
seanse 


—— 


Hudoośi: ta 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J, Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe- 
relmana i S-ka, Cegielniana 32, W, 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, 
F Wójcickiego,  Napiórkowskie- 
go 27, K, Kempińskiego, Karolew: 
ska 46, J. Cymera, Wólczańska 37, 


POBÓR ROCZNIKA 1917. — 
Dig winni się rtawić do przeglądu 
wejskowego: 

Przed komisją poborową nr. 1 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1917, zamieszkali na terenie 5-go 
komisariatu o nazwiskach na litery: 
Hh 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Al, Kościuszki 19) poborowi 
iccęznika 1917, zamieszkali na terc- 
nie 10 komisariatu o nazwiskach na 
litery od A do L włącznie. 

Zgłaszający się do przeglądu win- 
ni posiadać dowód osobisty, za- 
świadczenie a rejestracji, świadse- 
twa szkoloe i zawodowe. 


Od wydawnictwa 


„Mój Głosik* ukaże się jutro, 
dnia 28 b. m. 


„PE - (U 
„Święto dziecka 
odbędzie się we wtorek 

W nadchodzący wtorek, dnia 
41 b. m. odbędzie się w Łodzi „Świę- 
to dziecka”, zorganizowane stara- 
niem miejskiego komitetu pomocy 
dzieciom i młodzieży. 

W dniu tym w parkach miejskich 
odbędą się gry i zabawy, zorganizo- 
wane zostaną wycieczki do lasów, 
oraz odbędą się specjalne imprezy 
w kinach i teatrach, 

Dziatwa otrzyma podarunki i sło- 
dycze, Młodzież zwolniona będzie 
od zajęć szkolnych. (1) 


Spadł gzyms 
z gmachu hotelu„Polonia" 


Wczoraj w południe z pod balko- 
nu na II piętrze hotelu „Polonia” 
przy ul. Narutowicza 38 urwał się 
kawał gzymisu, który upadł 
chodnik, 2 yok SPI 

Na szczęście obeszło się bez ofiar 
w ludziach. Na miejsce wypadku 
przybyła policja, która spisała pro- 
tokół, Powiadomiona inspekcja bu- 
dówlana wydała odnośne zarządze- 
nie 


9 
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Warsztwski koresp „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj o godz. 10 rano na polu 
Mokotowskim odbyła się uroczy- 
stość wręczenia sztandarów oddzia 
lom artylerii O. K. Warszawa i 
Łódź i jednostkom broni pancer- 
nych z całej Polski. Sztandary z0- 
stały ufundowane przez społeczen- 
stwo miast i lub okręgów, na któ- 
rych terenie stacjonują  odnośne 
jednostki broni pancernej lub arty- 
lerii. 

Po obu stronach ustawionego na 
polu ołtarza polowego na wysokich 
masztach, zakończonych stylizowa- 
nymi orłami, zawieszono flagi o 
harwach narodowych oraz artylerii 
i broni pancernych, 

Naprzeciwko ołtarza ustawiły się 
oddziały wojskowe w szyku rozwi- 
niętym. 

Na uroczystości tej obecna była 


——_——a 


w nieutulonym żalu 


Wczoraj około godziny 3 po 
południu dom przy ulicy Trau- 
gutta 10 stat się terenem wstrzą 
sającego dramatu. 

19-letnia córka dozorcy tego 
domu, Wanda Kwiecińska wy- 
skoczyła z poddasza na 6 tym 
piętrze na bruk podwórza. 

Do dającej słabe oznaki życia 
samobójczyni wezwano niezwło 
cznie pogotowie ratunkowe. — 
(Lekarz stwierdził u denatki zła 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


CEREPTZREWAWKZEE OE AE TO GR SLRA 
Samobójstwo w przedzieź Ślubu 


Wstrząsający dramat miłosny przy ul. Traugutta 10 


zi. 


generalicja oraz przedstawiciele 
władz państwowych i samorządo- 
wych. Z Łodzi obecni byli: p. woje- 
woda Józewski, gen. Thoimmee oraz 
prezydent Godlewski. 

Na chwilę przed rozpoczęciem 
uroczystości przybył przedstawiciel 
Pana Prezydenta R. P. i Pana Mar- 
szałka Śmigłego - Rydza p. minister 
spraw wojskowych gen. Kasprzyc- 
ki, powitany hymnem narodowym. 

Min. Kasprzycki dokonał przeglą- 
du oddziałów, poczym zasiadł w lo- 
ży w otoczeniu generalicji, 

Po nabożeństwie ks. biskup Ga- 
wlina dokonał poświęcenia sztan- 
darów, poczym odbyła się ceremo- 
nia wbijania gwoździ w drzewce. W 
imieniu Pana Prezydenta R. P. Mar 
szałka Śmigłego - Rydza i swoim 
wbił gwoździe minister spraw woj- 
skowych gen. Kasprzycki. 


Po ceremonii wbijania gwoździ 


Ojciec samobójczymi, Józef 
Kwieciński, na widok pławiące- 
go się we krwi ciała ukochanej 
córki dostał ostrego ataku sza- 
łu, tak, że lekarz pogotowia 
zmuszony był również i jemu 
udzielić pomocy. 

W międzyczasie na miejsce 
strasznej tragedii przybyli przed 
stawiciele władz. Stwierdzono, 


że samobójczyni miała w dniu 


CEISIAIS) PEIE STACH 
mamie rąk i nóg i wewnętrzny |ODCZYT U KOMBATANTÓW-ŻYDÓW 


krwotok. Odwieziona do szpi- 
tala ubezpieczalni społecznej 
Kwiecińska po kilkunastu minu 
tach wyzionęła ducha. nie od- 
zyskawszy przytomności. 


Motorem po wertepach podłódzkich 


Wczorajszy raid szosowo-terenowy ŁKM-u 


Wczoraj wczesnym rankiem ło: 
qdzianie zostali wyrwani ze snu war 
kotem samochodów i cienkim traj- 
kotaniem motocykli. 

Punktualnie o godz, 7 rano z 
przed domu nr. 113 przy ul, Piotr- 
kowskiej wyruszyło 11 samocho: 
dów i 19 motocykli do raidu szoso- 
wo - terenowego, zorganizowanego 
przez Łódzki Klub Motocyklowy. 

Start odbywał się w odstępach 
jednominutowych, przy czym naj- 
pierw wystartowały 
4 czerwonynt Fiatem p. Grętkiewi- 
cza, komandora raidu na czele, a 
po tym, również w odstępach jed- 
uominutowych motocykle, Cały ko- 
rowód zamykał  wicekomandor 
raidu p. Hoch ze Zgierza na Aero. 

Przy starcie obecny był protek- 
tar raidu p, naczelnik dr. Stanisław 
Wrona, który przebył zresztą całą 
irasę w samochodzie komandor- 
skim mgr. Włodarka, 


Cała trasa wynosiła 232 kim. a! 
m . 7 LJ | 
biegła przez Brzeziny, Kołacin, Na- 


uewkę, Osiny, Głowno, Stryków, 
Łódź, Piowków, Wolę Kamocką, 
Lask, Lutomiersk, Aleksandrów, 
Nakielnicę, Ustroń, Grotniki, Luc 
mierz, Zgierz, Lódź, 

Największą trudnością w raidzie 
byi odcinek. Nakielnica, 
Grotniki, 


wszystkim raidoweom, za 
kiem bówiem kilku nielicznych, 
resztą przywiozła z lege odcinka 


samochody | 


Ustroń, 
Lućmierz. Byla to jazda żeń i obdarzeniu najsoczysiszymi | wawszy komańdorom, 
terenowa, która dała się we znaki przekiestwami jazdy w terenie, mo-! kom 

wyjąt-  tocykliści zabierają się do doprowa- ) raidu, 


bagaż w postaci wielkiej ilości punk 
tów karnych. 

Meta była ua obszernym podwó- 
rzu kursów samochodowych p. 
Grętkiewicza, gdzłe też zainstalo- 
wano prowizosyczną umywalnię 1 
bulet z chłodzącymii napojami, 

Nasz komandorski wóz o 1i-ej 
z minutami przybył już na metę. 
Jechaliśmy szybko, równo, ale bez 
wrażeń, bez dopingu w postaci 
konkurentów, Kilkagaście minut po 
nas przybył na metę dyr. M. Ro- 
senblatt na maszynie Citroen 11, a 
po nim dalsze samochody w odstę: 
pach kilkunastominutowych. 

Dopiero © godzinie 1 z minutami 
|na metę wpadają pierwsze motocy- 


|kle, Jako pierwszy przybył Bren- 


del (Nr. 11), a po tym kolejno 
nr. nr. 18, 5, 4 itd. Motocykliści, za- 


znajomymi, oczekującymi na mecie. 
koło Piotrkowa rozbił 


nę, a sam odniósł dość poważne 
obrażenia, tak, że nawet zaszła ko- 
nieczność odstransportowania go 
| do szpitala, celem założenia opatrun 
ku na twarz, 


Z rozmów tych dowiadujemy się, iż | współudziale przedstawicieli 


W sobotę, dn. 28 b. m. o godz. 20-ej 
w lokalu własnym przy ul. Gdańskiej 


91 odbędzie się odczyt dr. Halperna 


na temat: „Pierwsza pomoc w nagłych 
wypadkach", Wstęp bezpłatny dla 
członków i wprowadzonych gości. 


swych skórzanych kurtek i wyso-! 


kich butów, a po tym z zapałem za- 


V.— GLOS- PORANNY FEŁTYSG 


Sztandary dla art 


Na podniosici uroczysłości w Warszawie obecni byli p. woje- 
woda Henryk Józewski, gen. Thomimee i prez. Godlewski 


„odbyło się uroczyste przekazanie 
sztandarów wojsku. 

Przekazania dowódcom  oddzia- 
łów broni pancernych i artylerii do 
konał min. gen. Kasprzycki, 

W chwili gdy dowódcy oddzia- 
łów przekazywali sztandary pocz- 
tom, orkiestra odegrała hymn na- 
rodowy. 

Zkolei odbyła się w Alei Niepo- 
dległości defilada pocztów sztanda - 
rowych oraz jednostek broni pan- 
cernych i oddziałów artylerii. De- 
filadę, którą prowadził gen. Krok - 
Poszkowski, przyjął w otoczeniu 
generalicji gen. Kasprzycki. 

Następnie oddziały wojskowe 
przemaszerowały ulicami miasta do 
Belwederu, gdzie odbyło się złoże 
nie hołdu pamięci Marszałka Piłsud 
skiego przez oddziały artylerii, a 
następnie broni pancernej. 

Na dziedzińcu belwederskim asy 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem w kwiecie wieku nasza 
nadewszystko ukochana żona. matka, córka, synowa, siostra, szwagierka i bratowa 


b. p MARIA KUPFER 


z domu RUSSINOW — przeżywszy lat 31. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, w piątek, dn. 27 maja 1938 r. 
o godz. 3 po poł. z domu przedpogrzebowego w Łodzi, o czym zawiadamia pozostała 


Stroskana Rodzina 


jutrzejszym wyjść zamaż za ia- 
kiegoś rohotnika. Kwiecińska 
pałała jednak miłością do inne- 
go mężczyzny, z którym w swo 
im czasie przez dłuższy czas ob 
cowałaą. Młodzi z nieustalonvch 
bliżej powodów rozeszli się jed 
nak. 

Na prośbę rodziny Kwieeiń- 
ska zgodziła sie w.eszcie noślu- 
bić zakochanego w niej robot- 
nika, choć nie taiła, że kocha 
nadal pierwszego adoratora. — 
Zbliżający się termin ślubu po- 
działał na biedną dziewczynę 
przygnębiająco. — Postanowiła 


wreszcie popełnić samobójstwo! 


i rzuciła się z VI pietra. 


(ti) 


MOTOCYKLE 
Dla seniorów: 1) CZUDENKO 


bierają się do pałaszowania zaką- | (WKS Legia Warszawa), 2. TY- 


sek z bufetu. 


MOWSKI Wiesław (WKS), 3) RAA- 


Około godziny 3-ej samochody | BE Zygmunt (UT). 


zaczynają się rozjeżdźać, za nimi 


Dła juniorów: KOSTRZEWA 


suną z trajkotem motocykle, podwó- | (ŁKM), FROMMER (ŁKM), 3) WOL- 
rze pustoszeje.. Pierwsza część | PERT (ŁKM). 


raidu jest skończona, 
* 

Druga część odbyła się o godz. 
8 wiecz, w kawiarni Eutonejskiej. 
Wzdłuż obu ścian ustawiono stoli- 
ki, przy których miejsca zajęli za- 
wodnicy (już nie w skórach, ale w 
normalnych wieczorowych ubra- 
niach). Obecny był również protek- 
tor raidu nacz. dr, Wrona. 
protektor p. prezydent Godlewski 
nie był obecny, bawi bowiem od so: 
boty w Warszawie. 

Podczas kiedy zgromadzeni dzie- 
lili się jeszcze wrażeniami  raido- 


wymi i spędzali czas przy niernido- | 


wej „półczarnej” komisja sportowa 


błoceni od stóp do głów zaczynaja | piątą godzinę ślęczała nad oblicze- | 
się dzielić wrażeniami z kolegami i | niami wyników raidu. 


Obliczenia prowadzone były przy 


tych 


Polski Touring - Klub 

O godz. 9 wiecz. obliczenia były 
gotowe, 

Przedstawiciel Ł. K, M. poprosił 
na przewodniczącego uroczystości 


Po opowiedzeniu pierwszych wra- | nacz, Wronę, po czym podzięko- 


| dzeniu swej „garderoby”” do porząd- 
(ku, przez wzajemne 


zawodni- 


Drugi | 


i SAMOCHODY, 

1) ENGELMAN L. (ŻKM) na Fia- 
cie 508, 2) dyr. M. ROSENBLATT 
(Touring Klub) na Citroen, Poza 
tym 

NAGRODĘ ZA NAJLEPSZY 

WYNIK 

|dnia dostał p, KOSTRZEWA, za 
| najlepszy wynik w terenie p, DWO- 
RECKI, za najlepszy wynik w ka 
iegorii samochodów dyr, M. RO- 
SENBLATT. 

NAGRODĘ P. PREZYDENTA G0- 

DLEWSKIEGO 

| (przechodnią) przyznano ŁÓDZKIE- 
MU KLUBOWI MOTOCYKLOWE- 
MU. 

Poza tymi nagrodami regulami" 
nowymi przyznano poszczególnym 
zawodnikom nagrody ofiarowane 
przez firmy: Karpaty, Vacum Oil 


się Libsz. | kłubów, których zawodnicy brali| Comp., Łódzkie Tow. Elektyczne | 
Wpadł na słup, pocharatał maszy- | udział w raidzie, a więc: Ł. A. K., i t d. 


NAGRODĘ PRZECHODNIĄ 
P. GRĘTKIEWICZA, 
prezesa Ł. K, M. (wspaniałą wazę 
kryształową kutą złotem) otrzymal 
p. Kostrzewa, 


| Przed rozdaniem nagród wygło- 


który na wstępie zaznaczył, że do- 


ylerii łódzkiej 


| skiej 38 przejechany został 


Nr. 144 


stowała uroczystości kompania ho* 
norowa z chorągwią i orkiestrą, 
która w chwili składania wieńców 
przez delegacje odegrała hymn na- 
rodowy. 

Po złożenia hołdu w Belwederze 
oddziały wojskowe przemaszerowa- 
ły AI. Ujazdowską, N. Światem i 
Krak. Przedmieściem na Plac Mar: 
szałka Piłsudskiego, gdzie kolejno 
delegacje oddziałów przy dźwię: 
kach hymnu narodowego złożyły 
wieńce na grobie Nieznanego Żoł: 
nierza, 


Na zakończenie uroczystości od- 
działy artylerii i broni pancernych 
przedelilowały przed mogiłą Nie- 
znanego Żołnierza, 


Wczoerai 
w Łodzi... 


Na ulicy Pabianickiej rozbrykany 
koń stratował O, Hartwig (Kilińskie- 
go 143). 

Osadzona w areszcie przy wydziale 
śledczym (Kilińskiego 152) T. Dzierża 
nowicz dostała gwałtownych bółów żo 
łądka, tak, że zaszła konieczność za- 
alarmowania pogotowia ratunkowego. 

Przy ul. Łagiewnickiej 4 została 
przygnieciona rozpadającym się pie- 
cem 7-letnia Ch. Wincentowska, która 
doznała złamania nogi, 


Na ulicy Gdańskiej został najecha- 
ny przez wóz J. Fijałkowski (Nowo- 
Zarzewska 25). 


Zamieszkała przy ul. Narufowiczą 
17 H. Rubia, wskutek porzucenia jej 
|przez męża, dostała ałaku nerwowego. 

Na Bałuckim Rynku ugodzony zo- 
stał nożem w klatkę piersiową St. 
Szczepaniak (św. Jama 24), którego od- 
wieziono da szpitala. 

Przy zbiegu Piotrkowskiej i 
Radwańskiej spadł ż motocykla. ra- 
nige się dotkliwie J. OQżyniewski, wła- 
ściciel kina w Sieradzu, zam, tamże 


przy ul. Rynek 12. 
przy ul Piotrkow- 


ulic 


Przed domem 
skiej 125 dostała ataku m 
17-letnia Z. Skubień z Latutowa (wte. 
ruszowska 7 

Zamieszkała przy ulicy Cegielnianej 
18, 83-letnia R. Wąż pod wpływem de 
presji z powodu nieuleczalnej choro- 
by, nożem kuchennym poderżnęła so- 
bie gardło. W stanie groźnym przewie 
ziomo denatkę do szpitala, j 

Przed domem przy ulicy Piotrkow- 
ez la- 
|ksówkę 85-letni Ch. Śmieta (Piotr- 
kowska 50), który doznał złamania 
nogi i odwieziony został do szpitala. 
Szofer został zatrzymany, 


i W, F, gdyż udział w nim, dzięki 
specjalnym warunkom był świetna 
zaprawą dla zawodników, 

Po za wypadkiem p. Libsza, żad- 
nych innych poważniejszych nie 
było. Kilka drobnych kraks, kilka 
upadków, do których niejednokrot- 


| nie się nie przyznawano — oto bi 


lans dnia. 
= 

Trzech zawodników zostało zdy- 
skwalifikowanych za zmylenie tra- 
sy. Byli to pp.: Goldberg, Stolarow 
i Melcer — Dworecki. Najboleśniej 
odczuł dyskwalifikację p, Dworec- 
ki, któcy miał świetny czas i naj- 
lepszy wynik w terenie (jedyny 
wśród zawodników z punktem do- 
datnim). 

ga 

Nie obeszło się również bez pro- 
testu. Mianowicie klub Union - Tou- 
ring zaprotestował przeciw przyzna 
niu nagrody p. Wiesławowi Tymow 
skiemu, Który miał podobno zmylić 
trasę, Protest Union - Tauringu bę: 
dzie przedmiotem specjalnych roz 
ważań komisji sportowej, 

* 

Na zakończenie charakterystycz- 
ny szczegół. O godzinie 2 w połud- 
nie na mecie zjawił się w niepo- 
szlakowanie czysiym kombinezonie 
| jakiś motocyklista ze skargą. 

Był pewien, że start jest o 9 ra- 


|uo, a kiedy przyszedł o godzinie 


10-ej to już nikogo nie było... Nie 
przeszkodziło to jednak punktual- 


i gościom odczytał wyniki sił przemówienie nacz, dr. Wrona, | tiemu sportowcowi do popołudnia 


paradować w pięknym kombineze 


Wyniki te przedsiawiają się na: | brze się stało, iż raid ten został wy | nie i „robić ruch” na mecie 


polewanie | siępująco: 


znaczony akurat w tygodniu P, W. 


GŁOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 27 maja 1908 r. 


Zwycięstwa gospodarzy 


we wszystkich wczorajszych meczach ligowych 


Ruch—AKS 3:2 

Ruch pokonał w W. Hajdu- 
kach drużynę AKS 3:2 (3:1). 
Mecz wywołał na Śląsku wielkie 
zainteresowanie i zgromadził o- 
koło 25 tysięcy włdzów. 

Gra była interesująca. zwła- 
szcza w fazie końcowej, kiedy 
Ruch zepchnięty do defenzywy 
walczył zacięcie © utrzymanie 


zwycięstwa. Drużyna AKS po 


słabym okresie gry na początku 
meczu, się i pod ko- 
niec miała zdecydowaną przewa 
gę, chociaż zasłużyła raczej na 
wynik remisowy. 

Grę rozpoczął Ruch, którego 
atak pracuje bardzo sprawnie. 
W. 25 min. Peterek wykorzystu- 
jąc górne podanie Kruka, zdo- 
był głową prowadzenie dla Ru- 
chu, w 28 min. Wilimowski po 
pięknym zagrmiu z Wodarzem 
zdobywa drugi punkt, a w 33 
min. po kornerze (Wodarza w 
zamieszaniu pod bramką Wili- 
mowskł podnosi 
dla Rutha. 


Pod koniec tej części gry do 
głosu dochodzi AKS., który w 37 
min. zdobywa bramkę z karne- 
go przez Piontka za faul bram- 
karza Ruchu, popełniony na 
Pytlu. 


Po przerwie gra upływa na o- 
bustronnych atakach. Na 15 mi- 
nut przed końcem gry ARS. prze 
chodzi do generalnej ofenzywy, 
a Ruch wszelkie wysiłki kierujc 
na utrzymanie zwycięstwa, przy 
czym Wilimowski z atakn prze- 
chodzi na „trzeciego obrońcę* I 
ogranicza się do pilnowania 
Piontka. to w 25 min. 
Piontek zdobywa drugą bramkę 
dla AKS. po pięknej kombinacji 
z Wostałem. W 30 min. bramka 
Ruchu jest w oblężeniu, a trzy 
niemal pewne strzały ratuje 
hramkarz oraz Panhyrsz. 

W drużynie Ruchu, która w 
ostatniej chwili zmieniła skład, 
stawiając Nowakowskiego i Pan 
hyrsza, wymienić nałeży Broma 
w bramce, Gemzę w obronie o- 
raz Wilimowskiego. 


W drużynie AKS, która miała | 
na czoło 


zmienne okresy gry, 
wvbi jał/się Piontek oraz pomoc. 


Na boiskach 
lekkoatietycznych 


POMORZE ZWYCIĘŻA WAR- - 
SZAWĘ. 

W Bydgószczy odbył się mecz 
lekkoatlctyczny Pomorze — War- 
szawa. który zakończył się zwy- 
cięstwem Pomorza w stosunku 
151;115. Dunecki przebieg 100 i 110 
wtr. płotki w czasach 11 i 16,2 sek., 
zaś WŁ Mikrut rzucił oszczepem 
59,56 mtr. 

W Bydgoszczy odbył się bieg na 
przełaj o nagrodę „Dziennika Byd- 
zgoskiego”. Zwyciężył Noji (Syrena 
Warszawa), przed Wirkusem i Kram 
kiem. 


LWóWw — KRAKÓW 66:52, 

Mecz lekkoatletyczny Lwów — 
Kraków, który odbył się wozoraj 
w Krakowie, zakończył się zwycię- 
stwem Lwowa w stosunku 66:52. 
W skoku wdal Garnuszewski osiąg 


rych nie pozwala 


wynik na 2:0 ków 


Poprawę formy należv zano- 
tować u Wostala. Sędziował p. 
Frank z Warszawy. 


Rozegrany w stolicy mecz pił 
karski o mistrzostwo ligi War- 
szawianka — Pogoń, zakończył 
się zwycięstwem Warszawianki 
2:0 (2:0). s 

Bramki padły: w 12-ej minu- 
cie przez Barana w przeboju 
oraz w 19-ej min. przez Smocz- 
ka, który po błędzie obrony prze 
bił się i strzelił z bliska. 

Pierwsze 30 m. gry upływają 
pod znakiem przewagi Warsza- 
wianki. Pogoń, która wystąpiła 
z 3-ma rezerwowymi w ataku. 
przeważa w ciągu następnego 
kwadransa. W. tym czasie lwo- 
wianie mają kilka dogodnych 
sytuacji podbramkowych, któ- 
wykorzystać 
zbytnia nerwowość  napastni- 


Po przerwie gra raczej wyrów 
nana, lecz ostra. Kontuzjowany 
Smoczek przechodzi na skrzy- 
dło i na tej pozycji słatystuje. 
Zastępuje go Baran, który odtąd 
prowadzi atak. W Pogoni kon- 
fmzji doznaje Wasiewicz i paru 
innych graczy. W. drugiej części 
meczu Pogoń ma wprawdzie wię 
cej z gry, lecz nie potrafi tego 
uwidocznić cyfrowo. 

W. drużynie lwowskiej wyróż 
nili się: Wasiewicz i Niechełoł- 
Majowski. W, Warszawiance na 
wyróżnienie zasługują Baran I 
obrona. 

Widzów około 3 tysiące, 


Cracovia — Polonia 3:2 

W meczu ligowym, rozegra- 
nym w Krakowie, Cracovia po- 
konała Polonię 3:2 (2:0). Po- 
ziom gry niski. 


Mecz miał dia Polonii prze- 
bieg dramatyczny, drużyna sto- 
fcczna była przeciwnikiem cał- 
kowieie równorzędnym, a wy- 
nik remisowy bylby sprawie- 
dliwszy. Poluniści przeważali w 
polu, lecz atak ich nie miaf de- 
cyzji pod bramką. 

Pierwszą bramkę zdobywa w 
25 m. Skalski, a w ostatnich mi- 
nutach pierwszej połowy Kor- 
bas ustala wymik 2:0 dla Gra- 
covii. 

Po przerwie Polonia napiera 
silnie, w 10-ej min. Jaźnicki 
zdobywa dla Polonii bramkę, 
którą sędzia początkowo uzna- 
je, następnie jednak po konfe- 
rencji z sędzią liniowym cofa 
decyzję. Drużyna Polonii nie 
załamuje się. W 22 min. Nawrot 
po solowej akcji zdobywa pierw 
szy pumkt dla drużyny warszaw 
skiej. Końcowy zryw Polonii 
wprowadza zamieszanie na o- 
bronnych pozycjach Cracovii, 
a Kulla w 33 min, wvrównuzje. 
Niespodziewanie w 40 mim. pa- 
da zwycięski punkt dla Craco- 
wii ze strzału Korbasa. 

W drużynie warszawskiej wy 
różnili się Nytz, Kulla i nieza- 
wodny Szczepaniak, W druży- 
nie krakowskiej — słaba obro- 
na. Widzów 5 tysięcy. 
„Sędziował p. Wardęszkiewicz. 


Smigły— Wisła 1:0 

Śmigły pokonał krakowską 
Wisłę 1:0 (0:0) w meczu o mi- 
strzostwo ligi. 

Obie drużyny wystąpiły w 
normalnych składach. W dru- 
żynie wileńskiej zadebintował 
na obronie junior Paszkiewicz, 
który wypadł zadawalająco. — 
Gra toczyła się na mokrym te- 
renie, który dał lekką przewa- 


ge drużynie wileńskiej, Wilnia- 


nie prowadzili akcje ofenzywne 
dość chaotycznie, dobrze grają- 
ca obrona gości umiccstwiała 
wysiłki wileńskich  napaslni- 
ków. 

Po przerwie w pierwszych 
minutach  Ballosek strzałem z 
odległości 20 mir. zdobywa 
‘pierwszy punkt dla Śmigłego, a 


zarazem jedyną bramkę:dmia — 


Po 15 minutach nieznacznej 
przewagi gospodarzy gra się wy 
równuje, a pod koniec do głosu 
dochodzi Wisła, której ataki 
nie przynoszą jednak wyrówna 
nia. : 

W drużmnie krakowskiej na 
wyróżnienie zasługują Szumi- 
las, Gierczyński i Artur, W dru 
żymie wileńskiej — Bukowski, 
Tawija i Gzarski. Sędziował p. 
Kuchar ze Lwowa. Widzów 3 
| tysiące. 


Tabela ligowa 


Po czwartkowych meczach pił 
jkarskich o mistrzostwo ligi tabe- 
jla ligowa przedstawia się jak na 
: stępuje: 

gier-pkt. st.br. 


1) Ruch 6 10:2 20: 7 
2) „.arszaw. 6 8:4 17:18 
3) Warta 6 7:5 24:14 
4) Cracovia G 7:5 15:18 
5) Pogoń 6 7:5 5:5 
6) AKS. 6 5:7 2:9 
7) ŁKS. 6 5:7 8:14 
8) Wisłą 6 5:7 7:10 
9) Smigły 6 4:8 8:16 
10) Polonia 6 2:10 7:19 


W mistrzostwach Łodzi 
bez zmian w tabeli 
W dniu wczorajszym odbyły się 
dalsze mecze pilkarskie o mistrzo- 
stwo łćdzkiej klasy A: 
IRK" A 


Warta -- L. K. 8. 6:2 


Przykra porażka łodzian w Poznaniu 


W. Poznaniu, w meczu © mi-|min. Gendera dobił piłkę, wypa- 
strzostwo ligi, Warta pokonała szczoną z rąk przez bramkarza 
łodzian, Andrzejewskiego, a w 


ŁKS 6:2 (4:0). 

Już w 9 min. Kazimierczak 
z podania Schreyera uzyskał 
i-szy punkt dla zielonych. W 29 


. Nowe sukcesy 
Jędrzejowskiej 
i Wittmana 
W. dalszych rozgrywkach o 
mistrzostwo hrabstwa  Middle- 
sex Jędrzejowska odniosła dal- 
szę dwa zwycięstwa, a miano- 


wicie: w 3-ej rundzie polka po- | podn 


konała angielkę Grant 6:3, 5:7, 
6:1. 

W. 4-ej rundzie, która była 
półfinałem Jędrzejowska wygra 
ła ze znaną tenisistką amerykań- 
ską Fabyan w stosunku 3:6, 6:3. 
6:3. 

W drugim półfinale świetna 
tenisistka chilijska Lizana nie- 
spodziewanie przegrała w spot- 
kaniu z angielką Hardwick 4:6, 
6:0, 4:6. 

Finał rozegrany zostanie dziś 


uął 7,05 mtr, zaś w biegu 110 mtr.|w piątek pomiędzy Jędrzejow- 


płotki — Haspel 16 sek. 


POLSKI. 


ską a angielką Hardwick. 
f Wittman startujący w między |stadionu sportowego strzeleckie 
SZMIDT POPRAWIA REKORD |narodowym turnieju tenisowym |go klubu sportowego w. Łodzi. 
odniósł dwa|Na uroczystość przybyli przed- 


w Helsingforsie, 


Mrez lekkoatletyczny, który za- |sukcesy: w singlu panów poko- 


kończony został w dniu wczóraj- 
szym w Warszawie między Deutschi3 
Studentenverein a AZŚ-em przy- 
nićsł wynik 74:65 dla niemców. Na 


,„gerloma 6:3, 6:2, 


nał 3-cią rakietę Finlandii La- 


się do 3-ej rundy. 


kwalifikując Otwarcia dokonał wiceprezy- 
¡dent miasta Kozłowski. 
grze podwójnej panów | 


minutę później Scherfke wspa- 
niałą główką w prawy róg pod- 

¿sza wynik 3:0. W 34 m. po 
efektownej kombinacji całego a- 
taku Warty, Scherfke zdobywa 
4-ią bramkę. 

Po przerwie Gendera zdoby- 
wa w 16 min. 5 punkt, w minutę 
później łodzianie przebijają się 
przez linię obrony gospodarzy i 
Król zdobywa pierwszy punkt 
dla łódzkiej drużyny. W. 24 min. 
Kazimierczak dalekim strzałem 
osi na 6:1. 

Od tej chwili łodzianie stara- 
ją się wyrównać przygniatającą 
przewagę Warty ostrą grą. W 
tym czasie Kazimierczak 
Scherfke przenoszą dwukrotnie 
z dogodnych pozycji tuż nad po 
przeczką. Jeden ze stosunkowo 
nielicznych wypadów ŁKS przy 


Uroczyste otwarcie 
stadionu SKS 


We czwartek odbyło się uro- 
czyste poświęcenie i otwarcie 


stawiciele władz państwowych, 
samorządowych i wojskowych 


W ramach uroczystości roze- 


meczy tym Szmidt z póznańskiego | Wittman w parze z finlandczy- grany został mecz piłki nożnej, 


AZS poprawił swój własny rekord 
w biegu 110 mtr, płotki na 15,1 sek, 


kiem Petersonem pokonał parę 
Karisto — Rothberg 6:0, 6:4. 


w którym poznańska Legia po- 
konała łódzki SKS 8:2 (3:9. 


- 
Z A A Z 0 A 


nosi w wyniku podyktowany 
przeciwko Warcie róg, który 


Stolarski zamienia w drugi 
punkt dla łodzian, ustalając wy 
nik dnia 6:2. 

Sędziował p. Rychter z Kato- 
wie. Widzów 4 tysiące. 


GANOWECZPIPAESZESZĄ E 

Dziś odczyt w ZKM-ie 

o przepisach ruchu koło- 
wego 


Dziś wieczorem w lokalu klubu Ż. 
K. M. przy ulicy Moniuszki 2 wygło- 
szona zostanie pogadanka na tęmat 
obowiązujących przepisów o ruchu ko 
ło 


wym. 

Prelegentem będzie inż. Bħaszkow- 
ski. 

Wstęp wolny dla członków i mie- 
<złomków, 


Mecz bokserski 


Polska—Francja 
odebrany Warszawie 


W sprawie miejsca rozegrania 
międzypaństwowego meczu bo- 
kserskiego Polska — Francja za 
szedł nieoczekiwany zwrot. Na 
skutek interwencji Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego, o 
której  donosiliśmy wczoraj. 
Związek Związków zakazał urzą 
dzenia meczu w Warszawie i na 


pomogły osobiste 
prezesa PZB. mjr. dr. Mirzyń- 
skiego, który bawił w Warsza- 
wie. 

W wypadku 


gdyby mecz nie | 


WIMA — WRS 2:1 (2:1). 

WKS grał b. ambitnie i przegrał 
po rćwnorzędnej grze, 

ŁTSG — BURZA 4:2 (2:0) 
Mecz był prowadzony b. fair, Łó- 
dzianie zwyciężyli bez większego 

| rudu, 
PTC — SOKóŁ (Zgierz) 8:2 (6:1). 
| Zdecydowana przewaga drużyny 
pabianiskiej, przez cały czas meczu. 
U-T — SOKóŁ (Pabianice) 1:0 (0:0. 
Mecz b. zażarty zakończył się 
nieznacznyru zwycięstwem łodzian, 
którzy zwycięską bramkę zdobyli 
z rzutu karnego. 


O MISTRZOSTWO KL, B. 

Makabi — Tur 1:4 (0:1). Dla Ta- 
ru branika padła ze strzału samo- 
tćjczego jednego z graczy Makabi, 
zaś dla Makabi bramkę strzelił 
Chumee. 

Zjednoczone — ŁKSTb 2:1 (0:04. 
Sokół (Aleksandrów) —— Hakoah 
4:0 (8:0), Boruta — B, Kochba 8:9 
(3:0). 

W mistrzostwach klasy B prowa- 
dzi zdecydowanie KPZjednoczone. 


Anslia—Francja 4:2 


| W. Paryżu rozegrany został w 
czwartek międzypaństwaewy 
mecz piłki nożnej, w którym fo- 
prezentacja Anglii pokaswała 
Francję 4:2 (3:2). 

W Brukseli w. towarzyskira 
rka piłki nożnej belgijska dru 
żyna Beerschot AC. pokonała an 
| gielski zespół Wolverhampton 
Wanderers 3:1. 

W Rzymie mediołańska Am- 
brosiana przegrała w meczu s 
|zagrzebskim Gradjański SC. 8:4 

W Kielcach odbył się wczoraj 
w obecności 2 tysięcy widzów mecz 
piłkarski pomiędzy nieoficjalną re- 
prezentacją Belgii, drużyną „Czer: 
| wone diabły”, a reprezentacją pod- 
| okręgu kieleckiego. Zwyciężyła dra 
|żyna belgijska 3:1 (2:1). 


m Wh F FTTB ZGLEJOWEME ZEE 
Łódź—Poznań — War- 


szawa 
w szczypiorniaku 


| W Łodzi rozegrany został 
| trójmecz w szczypiorniaku mę- 
|skim pomiędzy reprezentacjami 
Łodzi, Poznania i Warszawy. 

| W klasyfikacji I miejsce zajął 
|Poznań, który pokonał Warsza- 
wę 6:5 (5:2) oraz drużynę Łodzi 
8:4 (4:3). 


W meczu Łódź — Warszawa 
drużyna Łodzi, reprezentowana 
przez ŁKS. pokonała Warszawę 
12:9 (5:4). Łódź zdobyła puchar 
|prezydenta m. Warszawy, Sta- 
rzyńskiego. 

Po zawodach delegat polskie- 
go zw. piłki ręcznej zakwalifike 
wał do reprezentacji Polski 
stępujących zawodników: 

Grubert II, Grubert I, Kowal- 
czyk, Koch, Witek, Bujanowicz, 
Załęski (wszyscy ŁKS), Żuraw- 
ski (TUR) i Dominiak (IKP). 


| W meczu szczypiorniaka żeń- 
(skiego Łódź pokonała Warsza- 
wę 9:3 (4:2), zdobywając puchar 
prezydenta m. Lodzi, Godlew- 
skiego. a 


| W Katowicach odbył stę trój- 
|mecz szczypiorniaka męskiego: 
|Lwów — Kraków — Śląsk. Kra- 
|ków pokonał Lwów 5:4, Śląsk 
|— Kraków 5:3 i Śląsk — Lwów 


pz A 2 pw OR A RZ 


r 
| 


kazał przenieść go do Łodzi. Nie | 10:3. 
interwencje 


| Trener Stepp 
przybył wczoraj do Polski 


Na „Batorym“ przybył wezo- 


mógł odbyć się w Łodzi, rozegra raj-amerykaúski trener polskiej 
ny będzie najprawdopodobniej pływackiej drużyny olimpijskiej, 
w Poznaniu (16 czerwcaj. [Howard Stepp. 


Zupełnie nowoczesna 
obsadka, nietylko modna 
pod względem stylu, lecz 
i dzięki swej konstruk- 
cji— Parker Vacumatic. 


Duża niedrapiąca sta- 
lówka wykonana ze złota, 
zakończona jest iridiu- 
mem. Pisze z obu stron: 
normalnie dla korespon- 
dencji i cienko z drugiej 
strony dla cyfr i notatek. 


Najpiekniejsze pióro 
wieczne ma całym świecie! 


może uszkodzić tych 
stalówek, gdyż nadają 
się one do każdego cha- 
rakteru pisma. 

Zupełnie odmienne od 
wszystkich innych wie- 
cznych piór, Dzięki opa 
tentowanej konstrukcji 
pióro jest w ciągu 8 do 
10 sekund całkowicie na- 
pełnione atramentem. 
Zupełnie nowe dzięki 
swojej mieniącejsięprąż- 


27. v— 


Dalsze uroczystości | 
jubileuszowe Wimy 
, Dziś w piątek, w dalszym ciągu 
uroczystości jubileuszowych Wimy. 
Gdbędzie się w sali Wimy przy ul 
| Rokicińskiej ciekawy mecz bokser- 
| ski Geyer —- Wima (o godz. 20-ej). 
Jutre, w sobotę od godz. 16-ej 
ra strzelnicy Wimy przy vl. Roki. 


cińskiej » dbędą się zawody 'strzolec | 


kie i łacznicze, zaś na boisku mecze 
piłki ręcznej i zapasy. O tej samej 
porze na stawie w Rudzie Pabianic- 
kiej odbędą się zawody kajakowe 
dia zawodników klubu, zaś w sali 
kiubowej © godz. 18-ej rozegrany 
zostanie mecz szachowy: Wima — 
RE. 


Teatr i muzyka 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. „Fanny“, 
TEATR LETNI 
Dziś o godz. 3-ej wiecz, „Małe szczę- 
ście Agnieszki”. 
TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz, 9-ej wiecz. 
200.000". 


„Amchu 


„GŁOS PORANNY” — 1938 


| KOMUNIKAT. 
Stow. „Kultur-Liga'"' 


urządza we wtorek 31-go maja 
o godz. 9.30 wiecr. w Filharmonii 


Ostatnie Ulgowe Przedstawienie | 


świetnej rewii aktualnej p. t. 


HOT DI WELT A it È 


Bilety od 54 gr. 
Stow. „Kultur Liga”, 
tel. 191-15. 
Stow. Kultur-Liga przyjmuje zapisv 
na kolonie letnie w Karwl!. Kroś- 
elenku i Ciechocinku. Informacje 
codziennie od 11—14 i od 17—22 w. 


Zachodnia 68 , 


ł ZGRUBIENIA SKORY 


ZAPOBIEGA apnea 
DOLEGLIWOŚCIOM No! 


SOL KLAWIOL 


pa R m zaa 


= DI. BRAUN 


Każdej wielkości pió- kowanej perłowej opra- A 
ta odpowiada siaren wie. Uda jcie się dzić aż W. 1. Z. 0“ 
twardości obusttonnie jeszcze do jednego z1 kok * dnie. 
piszących stalówek, gwa= szych oklspac piór ATRANEKTU Dzik w. piatek i dnia SE mikja a E ul. Cegielniana 4 
rantowanych na 25 lat. wiecznych i obejrzyjcie dzinie 430 pop. w lokalu. własnym ehor r 
Żaden sposób pisania nie pióro Parker Vacumatic (Piotrkowska 86) odbędzie się zebra- spec. chor. skórnych, 


nie towarzyskie członkiń, podczas któ 


już do nabycia «R 


wenerycznych i seksualnych 


przyjm. od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 


Doktór Medycyny 


(SAW Konn 


specjalista 


rego p. Anna Wajkselfiszowa wygłosi 

drugi referat z cyklu p. t. „Historia 

ruchu kobiecego”. Wstęp wolny dla 

członkiń i wprowadzonych gości. 
MŁ. W. IL Z. O. , 


Parker 


Vacumatic 


GWARANTOWANA DOSKONAŁA KONSTRUKCJA 


w „ sobotę. dnia 28 bm. o godz. 18-ej 


| 
Pp w lokalu własnym Mł. W. 


I: Z. O. przy ul Piotrkowskiej 86 p 
dr. G. Guterman wygłosi referat n. 
Nowotwory“. Goście mile widziani. 


COCA ŻE ere gee chorób kohiecych i akuszerii 
peso, ygietnłna mówiąca 2 Poka łódką „MODEL DUOFOLD Hi g g i e B E | Piłsudskiego 54, tel. 170-03 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze- 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


MAXIMA Zt. 85., MAJOR Zt.-67:50, SLENDER Zt. 57:50, STANDARD Zt. 47-38 


A. J. OSTROWSKI 5-CY, ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 55; WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 120 Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Leczmica 
dla Psów 


lekarza weterynarii A. M. Relcha 


Gcańska 117-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 


Strzyżeni É 
rzyžzenie psów. 


LEKARZ - DENTYSTA 


K. bewkowicz 


Śródmiejska 16 


DOKTOR 


przyjmuje od 10—1 i 3—8 Specjalista chorób skórnych, 
tel. 233-08 wenerycznych i seksualuych 


Dyżur całą noc) Httit promieniami Roentgena 
Południowa 28, tel. 204-93 


przyjm. od 8—14 zg i 5—=8pp. 
w niedaiele i święta od mił u w. 


POSZUKUJĘ kelnerki do cukierni 
na wyjazd do Łęczycy od zaraz. 
Zgłoszenia: sobota 10—12, Piotr- 
kcwska 6-21, 2242—23 


TEDA EA EREE R 
DO SPRZEDANIA 1 zespół przę- 
dzalni, wilk, szarpacz, 1 suszarka, 
3 piętra, 4 pola (Trockenmaschine), 
maszyny wykończalnicze, 1 centry 
fuga, rury żebrowe, transmisje. In- 
formacji udziela J. Szternfeld, To- 
maszów Maz., Antoniego 5. 

'R46—3 


— MGM 


WIŚNIOWA GÓRA, tel, 9, Pensjo- 
nat inż Minc (przy parku Lichter- 
felda) Idealne miejsce wypoczyn. 
kcwe dla urlopowiczów. Od 20 maja 
do 20) szerwcą ceny zniżone. 
1102 


w m m m 


PENSJONAT „MARIA”, Kolumna, 
tel. 17, przeniesiony na ul. Pała- ; 
cową, róg Piotrkowskiej do pełno- 
komfortowego gmachu, czynny. 
356—10 | 


— 


DZIŠ 
PREMIERA! 


Nr. Ha 


|. FAjWIEWIGZ 
Łachodmia 37 


(róg Śródmiejskiej) 
powrócił 


Dr. med. 


Michał Urbach 


CIECHOCINEK 


„Mentona', ul. Zdrojowa. 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


seksuolog 
przeprowadził się na 


u. Przejazd 17 
Tel. 132-28. Godz. prsyjęć: 9-11 i 6-8 


T-wa „Ort” 


Łódź, Wólczańska 27 


przyjmuje zapisy na kurs mechanięz- 
nego szycia trykołów na, następnja- 
cych maszynach: 


1. overlok 

, guziczarka 

, dziurkarka 

„ kapmaszyna 

. gumiarka 

obrębiarka 

okrętkowa 

, stebnówka dwuigłowa 
9, stebnówka zwykła. 
Informacji ddziela kancelaria w g% 

dzinach: 9 — 113 — 7. 


MG Gda W 0 


w 


WIEDEŃ. PETERSBURG 


rozgrywa się:akcja wielkiego romansu szpiegowskiego p. t. 


awa 
NADPROGRAM: 
Tygodnik oraz kronika 
aktualności P. A. T. 


Ceny miejsc na wszystkie Stange Reżyseria, GEORGE FITZMAURICE 


W rolach głównych: kuiza Rainer i William 


EEGEERNKE. 


== Bziś i dni nastepnych! 
Ary "KINO TEATR: = k 


Film wielkich wrażeń 


SAM DODSWORTK v.t sr 
kobieta w niebezpiecznym wieku gą FE 


W r. gi: Walter Huston i Mary Astor | F 


Passe-partout ì bilety ulgowe nieważne 


Dziś i dni następnych! Gwiazda gwiazd, urocza Szwedka, 


a Gw ARAH LEANDER 


Greta Garbo 
w swym pierwszym rewelacyjnym filmie 


Ceny miejsc: 
W niedziele i święta nieważne. — 


Ogloszenia 


S 1 
Ám 
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Ę mJ 
sam 


Cae Żeromskiego 74/76, tel 


Prenumerata 


t0 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,—, za granicą — zł. 9.— 
, i 


Pocz. przedst. w dni POWSZ. o godz. 4 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpałt): 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 


Redakcja rękopisów nie zwraca. szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp} 1 zł. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Ja» Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekscie: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50% 

firma zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor, © 500% drożej. 


W drukarni własnej Piotrkowska 104. 


ŚWIECZNIK KRÓLEWSKI 


z Dziś i dni następnych ! 


Rewelacyjny film w naturalnych kolorach 


o WŁADCZYNI PUSZCZY 


g. powieści 


W r pa George Brent i Beverly Roberts 


„Kraj Boga i Kobieta 


Cen od 54 eny od 54 gr- 


Nastepny program: „RROK 1914% z Jadwigą Smosarska 


I m. 1.09, II m. 90 gr., IHI.m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z pne zajmowania dowolnych miejsc. 
„w niedziele i święta o godz. 12 


i-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejscu 


Ogła 
drożej, 


